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O POJĘCIU I METODZIE SZACUNKU DOCHODU SFOLECZNEGO
(Opracował dr. J. Zagórski)

L Pojęcie dochodu społecznego.

Pierwsze koncepcje dochodu społecznego 
odnosiły się do pieniężnego pojęcia dochodu 
społecznego, jako sumy dochodów pieniężnych 
wszystkich składających się na dane społeczeń­
stwo jednostek. Ponieważ jednak nie zawsze 
statystyki dochodów pieniężnych były uchwyt- 

. ne, stosowano „rzeczowe” metody obliczan a 
dochodu społecznego, od strony dóbr i usług, 
składających się na dochód społeczny. Dochód 
społeczny od stron rzeczowej można uchwycić 
w dwóch momentach: 1) w momencie produkcji 
dóbr i usług i 2) w momencie spożycia i inwe­
stowania.

Obliczane jednakże tą drogą coroczne sumy 
pieniężne dochodu społecznego nie pdzwiercie- 
dlają zmian w i. zw. „realnym“ dochodzie spo­
łecznym, ze względu na zachodzące zmiany siły 
nabywczej pieniądza. Dopiero dzieląc pieniężne 
sumy dochodu społecznego przez odpowiednio 
skonstruowane wskaźniki cen, otrzymamy obli­
czenia dochodu społecznego w stałych cenach, 
dające wyraz realnym zmianom dochodu. Uzys­
kane w ten sposób liczby posiadają już pewien 
charakter absirakcyjny, charakter ilościowego 
wskaźnika produkcji dóbr i usług lub spoźyc a 
i inwestycji, ważonego w/g cen z newneoo okre­
ślonego roku. Z chwilą jednak, ody dochód spo­
łeczny traktujemy iako wskaźnik ilościowy, wa­
gi do tego wskaźnika mogą nie odnosić się do 
jakiegoś określonego roku. Wagi te mogą być 
przyjęte mniej lub bardziej dowolnie w zależ­

ności od celów, którym ma służyć dane oblicze­
nie. Np. Ludwik Landau w „Gospodarce świa­
towej“, szacując dochód społeczny poszczegól­
nych państw od strony produkcji, zlicza wartość 
poszczególnych dóbr nie według cen, które 
istniały w każdym z tych poszczególnych 
państw, lecz według cen „światowych“, wyliczo­
nych na podstawie międzynarodowych statystyk 
handlu zagranicznego. Landauowi chodziło tu­
taj o uzyskanie pewnego wspólnego systemu 
cen, który by umożliwił takie obliczenia docho 
du społecznego poszczególnych państw, które 
byłyby porównywalne między sobą. Oczywiście 
dochód, obliczony wg cen wewnętrznych w każ­
dym z tych krajów, różni się od dochodu, obli­
czonego w/g cen światowych.

Jeżeli więc chodzi o koncepcję ogólną, mo­
żemy odróżnić dwa sposoby ujmowania pojęc’a 
dochodu społecznego: 1) dochód społeczny jako 
suma dochodów pieniężnych poszczególnych 
jednostek, a więc dochód społeczny wyrażony 
w aktualnych jednostkach oieniężnych i-"2] do­
chód społeczny jako zespół wszystkich dóbr i 
usług, bądź to wyprodukowanych, bądź też spo­
żytych i zainwestowanych przez dane społeczeń- 
.'Jwo w danej jednostce czasu. Przy tym dochód 
społeczny jako zespół dóbr i usług można obli­
czać bezpośrednio, licząc po stałych cenach, lub 
też nośrednio, onie^ajac się na pieniężnym sza­
cunku dochodu i eliminując z tych sum zmiany 
cen nrzy pomocy wskaźników cen.

Obliczanie zespołu dóbr i usług w/g stałych 
cen daje ten sam efekt, co eliminacja ruchu cen 
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z sum nominalnych pieniężnego dochodu spo­
łecznego, o ile tej eliminacji dokonuje się przy 
pomocy dokładnego wskaźnika cen, opracowa­
nego metodą „łańcuchową",

„Łańcuchowy" wskaźnik cen, jedyny obok 
Fisher‘owskięgo wskaźnika „idealnego", spełnia 
wszystkie testy Fishera i na tej podstawie mo­
że być traktowany jako ze wszystkich wskaźni­
ków stosunkowo najlepszy miernik zmian siły 
nabywczej pieniądza. Tak więc zliczenie war­
tości dóbr i usług w/g cen stałych daje równie 
dokładny obraz zmian „realnego" dochodu spo­
łecznego, co i eliminowanie wpływu zmian cen 
z sum dochodu społecznego ,w/g cen bieżących 
przy pomocy metodologicznie najpoprawniej- 
szych, lecz, ze względu na trudności praktycz­
ne, mało używanych wskaźników cen, jak „ide- 
ahiy" wskaźnik Fishera i wskaźnik „łańcucho­
wy". Żaden jednak ź tych wskaźników nie daje 
zupełnie dokładnej miary zmian siły nabywczej 
pieniądza (por. Nr. 2 Biuletynu IGN „O mie­
rzeniu siły nabywczej").

Mierzenie dochodu realnego jako zespołu 
dóbr i usług, liczonych go stałych cenach, tak 
samo zresztą jak i liczby dochodu z wyelimino­
waniem ruchu cen, nawet przy pomocy wskaź­
ników „idealnych", nie daje więc dokładnej 
miary dobrobytu w sensie subiektywnym, od­
czuwanego przez całość społeczeństwa. Jeżeli 
np. w pewnym roku nastąpi nieoczekiwanie ob­
fity połów ryb lub urodzaj ziemniaków — dla 
przykładu wybraliśmy artykuły nie dające 
się łatwo eksportować, — to gdy będziemy li­
czyć te artykuły po cenach stałych z okresu 
podstawowego, kiedy artykuły były stosunko­
wo rzadkie, to w wyniku tych obliczeń otrzy- 
taiamy przyrost dochodu społecznego większy 
od rzeczywistego, gdyż stosunek cen tych nie­
oczekiwanie obficie złowionych ryb czy obro- 
dzonych ziemniaków do cen pozostałych dóbr 
i usług będzie niższy w tym wyjątkowym roku 
■obfitości, aniżeli w okresie podstawowym, kie­
dy ilości tych ryb czy ziemniaków były stosun­
kowo znaczme mniejsze. Relatywna wartość 
poszczególnych dóbr w poszczególnych labach 
naogół bywa dosyć różna. Zliczaiac więc war­
tości dóbr i usług w poszczególnych latach w/g 
cen z roku podstawowego, popełniamy nieści­
słość.

Dla uzyskania rzeczywistych liczb realnego 
dochodu społecznego, należałoby z pieniężnych 
sum dochodu społecznego w cenach bieżących 
wyeliminować wnływ zmian cen przy pomocy 
prawdziwego wskaźnika siły nabywczej pien;ą- 
dzą. lak w;adnmo, wskaźniki cen, nawet o ideal­
nej konsttukcii, są tylko przybliżeniem prawdzi­
wego wskaźnika zmian siły nabywczej pienią­
dza. Prawdziwy wskaźnik siły nabywczej moż­
na opracować posiadając bardzo bogaty i ak­
tualny materiał, dotyczący budżetów rodzin­
nych, Również proponowane do tego celu me­
tody statystyczne są dalekie od doskonałości. 
W *ei chwili iest to jeszcze sprawa przyszłości. 
W braku więc takiego poprawnego wskaźnika, 
noTepszym miernik'em jest liczenie wartości 
dóbr i usług po s'atvch cenach. Otrzymany wy­
nik będzie tym dokładniejszy, im mniejsza bę­

dzie różnica między układem cen z danego ro­
ku, a układem cen z roku podstawowego.

Dochód społeczny można więc ujmować dwo­
jako: pieniężnie, jako sumę pieniężną dochodów 
jednostkowych wyrażonych w pieniądzu, odpo­
wiadającemu aktualnej sile nabywczej i rzeczo­
wo, jako agregat dóbr i usług, wyrażony w pie­
niądzu w/g dowolnie przyjętego systemu cen.

Dane o dochodzie społecznym w Ujęciu pie­
niężnym są potrzebne głównie dla polityki spo­
łecznej, gdyż tylko przy tym ujęciu dochodu 
społecznego można ustalić jego rozkład, oraz 
dla polityki podatkowej i monetarnej; dóchód 
w ujęciu rzeczowym — dla polityki rozwoju go­
spodarczego. Wyraźne zróżniczkowanie tych 
dwóch rodzajów ujęcia dochodu społecznego 
jest konieczne dla poprawnego opracowania i 
wykorzystania danych o dochodzie społecznym.

2, Dochód społeczny brutto i netto.

Pojęcia te łączą się ściśle z pojęciami inwe­
stycji brutto czy netto. Inwestycje brutto obej­
mują te wszystkie dobra i usługi, które po wy­
produkowaniu nie zostały skonsumowane, lecz 
przeznaczone dla dalszej produkcji. Sens tego 
pojęcia jest zupełnie jednoznaczny. Znacznie 
trudniejsze do sprecyzowania w praktyce jest 
pojęcie inwestycji netto. Ma ono odzwierciedlać 
czysty przyrost inwestycji po potrąceniu uzu­
pełnień strat w aparacie produkcyjnym, spowo­
dowanych procesem produkcyjnym lub chociaż­
by samym tylko upływem czasu. Inwestycje 
netto mają więc odzwierciedlać zmiany mająt­
ku narodowego. Taki jest istotny sens tego po­
jęcia. W praktyce jednak jest bardzo trudno 
ustalić, jakie są rozmiary strat, w aparacie pro­
dukcyjnym, spowodowanych działalnością pro­
dukcyjną, czy też samym tylko upływem czasu. 
Zagadnienie tych strat, czvli t. zw. amortyzacji, 
jest zazwyczaj traktowane z punktu widze­
nia technicznego. Tak więc w odniesieniu 
do poszczególnych obiektów przyjmuje się 
ok-es ich trwania, a następnie wartość po­
czątkową tego obiektu rozkłada się na okres 
jego trwania, traktując tę sumę jako odpowied­
nik rocznej slraty w wartości tego obiektu. Po­
stępowanie tego rodzaju jest w pewnych wy­
padkach całkowicie uzasadnione. Np. przy pod­
kładach kolejowych lub przy słupach telegra­
ficznych istnieją dostateczne dane statystyczne, 
które pozwalają obliczać dosyć dokładnie prze­
ciętny czas trwania podkładów czy słupów. Me­
toda taka jednak nie może dać dokładnych wy­
ników w odniesieniu do wielkości maszyn 
i urządzeń przemysłowych. Przede wszystkim 
dlatego, że nie ma dostatecznych danych sta­
tystycznych, któreby umożliwiły wyliczenie 
przeciętnego okresu trwania tych urządzeń. 
Statystyki tego typu mogą powstać w gospo­
darce' uspołecznionej. Nie wydaje się jednak, 
aby to mogło mieć poważniejsze skutki prak­
tyczne, a to ze względu na postęp techniczny. 
W znacznej części wypadków stare urządzenia 
są wymieniane na nowe, innego zupełnie typu. 
Sprawa sta:e się jeszcze trudniejsza, jeżeli 
uwziględnimy momenty nie tylko techniczne, 



Nr 4 BIULETYN INSTYTUTU GOSPODARSTWA NARODOWEGO 3

ale i ekonomiczne. Pewne urządzenia mogą byc 
jeszcze w stanie nowym i zdatnym do długiego 
użytku, pomimo to mogą stracić znaczenie lub 
nawet całkowicie na wartości na skutek postę­
pu technicznego, który może uczynić dotych­
czasowe metody zupełnie nieopłacalnymi. Mo­
żliwe są także sytuacje odwrotne. Urządzenia, 
w znacznej części już zamortyzowane, mogą 
uzyskać wartość większą od wartości począt­
kowej. Może się to stać np. na skutek odpad­
nięcia dotychczasowych rynków zakupu ma­
szyn, które odtąd będą musiały być albo bardzo 
drogo produkowane w kraju, lub też zakupywa­
ne na innych droższych rynkach.

W praktyce sprawa amortyzacji była trak­
towana bardzo dowolnie. Nawet w krajach, w 
których istniały przepisy co do rachunkowości, 
sprawę amortyzacji załatwiano w sposób umow­
ny.

Tak więc stopę amortyzacji, a tym samym 
i inwestycje netto, można ustalić tylko w spo­
sób bardzo przybliżony.

Dla bieżącej polityki gospodarczej zmiany w 
majątku narodowym, spowodowane normalnym 
zużyciem aparatu produkcyjnego, mają podrzęd­
ne znaczenie w porównaniu z danymi o inwe­
stycjach brutto, które decydują o bieżącym 
kształtowaniu się dochodu społecznego, podczas 
gdy na wysokość inwestycji netto mają wpływ 
także czynniki pozagospodarcze, jak np. ka­
tastrofy żywiołowe, wynalazki techniczne, zmia­
ny polityczne itp. Inwestycje brutto dają zresz­
tą również pewien przybliżony obraz o zmia­
nach w majątku narodowym, może nie o wiele 
mniej dokładny, niż oparte na dowolnej stawce 
amortyzacyjnej inwestycje netto. Dlatego też 
zgodnie z metodą zastosowaną przez Kaleckie- 
go i Landaua do obliczeń dochodu społecznego 
Polski za r. 1929, a wbrew zwyczajom, przyję­
tym przez statystyków zagranicznych, będzie­
my traktować inwestycje 'brutto jako pojęc:e 
zasadnicze, w stosunku do którego pojęcie in­
westycji netto jest pojęc:em pochodnym i pod­
rzędnym, które przy obecnym stanie danych 
statystycznych w Polsce można całkowicie po­
minąć.

3. Części dochodu społecznego nie 
przechodzące przez rynek.

Pewna część dóbr i usług, szczególnie w spo­
łeczeństwach na niskim rozwoju gospodarczym, 
nie podlega wymianie, lecz jest produkowana 
oraz konsumowana lub inwestowana przez jed­
ną i tę samą jednostkę gospodarczą. Np. w go­
spodarstwach wiejskich dosyć znaczna część 
produktów nie wychodzi na rynek, nie znajdu­
jąc żadnego odpowiednika w dochodach pienięż­
nych, Również jeśli chodzi o gospodarstwa do­
mowe. pewne usługi są w niektórych gospodar­
stwach wykonywane we własnym zakresie, w 
innych są zakupywane na rynku. Znany jest 
dowcip, że profesor statystyki, żeniąc się ze 
swoją kucharką, zmniejsza dochód społeczny o 
wysokość dotychczasowego wynagrodzenia ku­
charki, które znika ze statystyki dochodu spo­
łecznego. Jest rzeczą oczywista, że dobra i usłu­
gi rie przechodzące przez rvnek stanow:ą cześć 
dochodu społecznego i powinny być uwzględ­

niane w obliczeniach. Dotyczy to zwłaszcza 
produktów rolnych, konsumowanych przez 
wieś, które w Polsce stanowią dosyć istotną 
część dochodu społecznego. 'Również usługi 
spełniane w gospodarstwie domowym i osobiste 
s.anowią część dochodu społecznego, gdyby bo- 
w.em te usługi były zakupywane na rynku, we- 
sz.yby dj normalnej statystyki dochodu spo­
łecznego— vide kucharka profesora—, a zatem 
usługi, wykonywane w zakresie własnym go­
spodarstwa domowego należy, ściśle biorąc, 
wliczać do dochodu społecznego. Jednakże 
usługi tego typu mają charakter bardzo po­
wszechny, udział ich w dochodzie nie może być 
zbyt wysoki, a co najważniejsze, usługi tego 
typu nie nastręczają poważniejszych proble­
mów gospodarczych. Dlatego też pomijanie do­
tąd tych usług w obliczaniach dochodu społecz­
nego, jakkolwiek ściśle biorąc niepoprawne, 
moaia jednak uznać za usprawiedliwione.

Podobny problem ęasuwa się przy tak zwa­
nych dobrach trwałej konsumcji, jak domy 
użytkowane przez właścicieli, meble, samocho­
dy, aparaty radiowe, porcelana itp. Dobra te, 
znajdując się w rękach konsumentów, oddają 
im przez dłuższy czas usługi, a zatem stanowią 
źródło części dochodu społecznego. Praktycznie 
jednak biorąc, na uwzględnienie w obliczeniach 
zasługują z wymienionych wyżej pozycji tylko 
domy zamieszkąłe przez właścicieli, ze wzglę­
du na wagę tej pozycji w wydatkach rodzinnych 
oraz ze względu na fakt, że usługi tego typu 
stanowią przedmiot obrotów rynkowych. Usłu­
gi pozostałych dóbr trwałej konsumcji można 
pominąć z tego względu, że n:e stanowią one 
naogół przedmiotu obrotów rynkowych, że obli­
czenie ich nastręcza trudności, oraz z tego 
względu, że podobnie jak i przy usługach oso­
bistych, wykonywanych wewnątrz gospodar­
stwa domowego, usługi te nie nastręczają po­
ważniejszych problemów gospodarczych.

Fowstaje tu problem, w/g jak:ch cen należy 
szacować część dochodu nie przechodzącą przez 
rynek i nie znajdującą wyrazu w formie pienięż­
nej. Zależy to od sposobu uięcia dochodu spo­
łecznego. Jeżeli dochód ujmiemy pieniężnie, t. 
zn. jeżeli chcemy c>o wyrazić w wielkościach, 
odpowiadających aktualnej sile nabywczej pie­
niądza, to dochód nie przechodzący przez rynek 
należy szacować w/g ceny nabycia tych dóbr 
czy usług dla jednostki, zatrzymującej t.e dobra 
we własnym gospodarstwie. Cena sprzedaży nie 
byłaby tu właściwa, gdyż iednostka. pobierają­
ca decvzję wyprodukowania dla własnego użyt­
ku pewnych dóbr czy usług we własnym gospo- . 
darstw'e. będzie sie kierować nie ceną. kfórą 
by uzyskała sprzedając te dobra czy usługi, lecz 
ceną, którą by musiała za nie zapłacić. Jeżeli 
jednak chodzi o nie przechodzący przez rynek 
dochód iudności wiejskiei, to cene zakupu i ce­
nę snrzedaży należy traktować jako jednako­
we. Małorolny, zakupujący zboże u sąsiada, pła­
ci na ogół taką samą cenę, jaka by mógł sam 
uzyskać, występując jako sprzedawca.

W ujec’u rzeczowym można przyjąć tę sa­
ma zasadę Jub też, w zależności od specjalnych 
celów porównawczych, przyjąć inny system 
wartości, bardziej przyjętym celom właściwy.
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4. Dochód społeczny a / stosunki gospodarcze 
z zagranicą.

Jeżeli dochód społeczny oblicza się jako su­
mę dochodów jednostkowych, istnienie stosun­
ków gospodarczych z zagranicą nie wywiera 
żadnego wpływu na obliczanie dochodu społecz­
nego. Jeżeli jednak obliczamy dochód społecz­
ny jako sumę produkcji dóbr i usług, czy też su­
mę spożycia czy inwestycji, należy uwzględnić 
udział zagranicy w produkcji, czy w spożyciu 
i inwestowaniu oraz przeprowadzić odpowied­
nią korektę w obliczeniach.

Niektórzy statystycy- angielscy odróżniają 
pojęcie „dochodu produkowanego" i „dochodu 
konsumowanego". Przy takim rozdwojeniu po­
jęcia dochodu społecznego nie ma potrzeby 
specjalnego rozpatrywania obrotów gospodar­
czych z zagranicą. Uwidocznią się one w różnicy 
sum tych dwóch rodzajów dochodu społeczne­
go. Stosunki te należy jednak uwzględnić, jeże­
li przyjmiemy jedność koncepcji dochodu spo­
łecznego, to zn. równość między dochodem pro­
dukowanym i konsumowanym.

Tak więc od sumy wyprodukowanych dóbr 
i usług należy odjąć część, przypadającą zagra­
nicy z racji posiadania aparatu produkcyjnego 
czy wykonywania usług (np. usługi specjalistów 
przv budowie portów, tam itp.).

W znacznie szerszym zakresie, a właściwie 
w całości, stosunki gospodarcze z zagranicą mu- 
sząbyć uwzględnione przy obliczeniach docho­
du społecznego jako sumy spożycia i inwestycji. 
Pewna część spożycia może być dokonana na 
kredyt zagramczny, a wiec nie stanowi części 
dochodu społecznego. Tali' samo część pru- 
dukc:i może nie być spożyta w kraju, lecz wy­
mieniona zagranicą na kredyt, przez co pewna 
część produkcji i dochodu społecznego nie znaj­
duje wyrazu w spożyciu. Podobnie przeds;aw'a 
się sprawa z inwestycjami. Pewne inwestycje 
mogą być dokonywane przez zagranicę, stano­
wiąc część dochodu zagranicy, jak również da 
ne społeczeństwo może inwestować zagranicą.

Dla przeprowadzenia więc korekty w obli­
czeniach dochodu społecznego, uzyskanych przez 
sumowanie spoźyc:a i inwestycji, trzeba do 
tych sum dodać różnicę między wartością dóbr 
i usług wyeksportowanych, a wartością dóbr i 
usług importowanych. Jako usługi należy trak­
tować także import i eksport ,.n;ew:doczny" 
(wydatki turystów), procenty od kapitału za­
granicznego oraz zyski brutto (łącznie z amor­
tyzacją) od przedsiębiorstw, będących własnoś­
cią zagranicy. W powyższym bilansie obrotów 
z zagramcą można potraktować jako dobra: zło­
to monetarne, papiery procentowe, waluty itp. 
walory, można ie też wyłączyć z tego bilansu 
w zależności od tego, czy chodzi nam o uzyska­
nie dochodu netto, t. ¿n. dochodu bieżącego z 
uwzględnieniem zmian w sianie majątkowym, 
czy też tylko o sam dochód brutto, czyli dochód 
bielący. Zabytki sztuki należy traktować jako 
walory, nie są one bowiem przedmiotem bieżą­
cej działalności gospodarczej.

W zakresie obrotów z zagranicą należy wy­
odrębnić saldo darów udzielanych zagranicy i 
otrzymywanych z zagranicy. Oczywiście w wy­

padkach. gdy saldo to osiąga poważniejsze roz- 
mia.ry, jak np, obecnie dary UNKRA. Różnica 
między saldem obrotów z zagranicą poza dara­
mi, a saldem darów jest ia, że np, dodatnie sal­
do obrotów oznacza zadłużenie się zagranicy 
wobec danego kraju, saldo ujemne, odwrotnie, 
zadiużan e s.ę wobec zagranicy. INatomiast sal­
do darów dodatnie czy ujemne nie powoduje 
żadnych zmian w stanie zadłużenia i oznacza 
tylko transfer dochodu z kraju zagranicę (saldó 
dodatnie) lub z zagranicy do kraju (saldo ujem­
nej.

Dary te, zgodnie z naszym ujęciem, stano­
wią zawsze część dochodu tego kraju, z które­
go pochodzą,

5. Dochód społeczny a usługi administracyjne 
władz publicznych,

Istnieją wątpliwości, czy usługi administra­
cyjne państwa należy traktować jako część 
składową dochodu społecznego. Jako argument 
przeciwko traktowaniu usług administracyjnych 
państwa i władz publicznych, jako części do­
chodu społecznego, wysuwano tezę, że usługi 
te nie znajdują wyrazu rynkowego. Jest to ar­
gument nieistotny, W wielu bowiem innych 
wypadkach, jak np. przy spożyciu naturalnym 
wsi, jest ono ogólnie wliczane do dochodu spo­
łecznego, pomimo, że nie przechodzi przez ry­
nek. Bardzo znaczna część usług administracyj­
nych państwa i innych- władz publicznych znaj 
duje analog ę do usług wykonywanych prywata 
nie w ramach normalnych tranzakcji rynko­
wych. Każde przedsiębiorstwo utrzymuje włas­
nych dozorców i kontrolerów, tak jak państwo 
m.r.cję. Również prywatne'przedsiębiorstwa do- 
konywują pewnych wydatków nieorodukcyj- 
t?ych, lecz prestiżowych, podobnie jak państwo 
przy reprezentacjach zagranicznych, włączaiąc, 
je jednak do kosztów produkcji. Między więc 
usługami administracyjnymi państwa, a zbliżo­
nymi charakterem usługami, wykonywanymi na 
rynku prywatnym, nie ma istotnych różniej Wy­
suwa się także argument, że usługi państwowe 
są przymusowe, podczas gdy analogiczne usługi 
prywatne są dobrowolne, a zatem będą doko­
nywane wtedy, gdy się okażą naprawdę po­
trzebne. Wydaje sie, że w ustroju demokratycz­
nym nie można traktować usług państwowych 
jako przymusowych, lecz nawet, jeśli przyjmie­
my ustroi autokratyczny i będziemy traktować 
usługi administracyjne państwa jako przymuso­
we, to okaże s’e, że pewien typ usług, wykony­
wanych na rynku prywatnym i wliczonych do 
dochodu społecznego, ma charakter równie 
przymusowy. Dlaczego np. jeżeli jakiś minister 
wyda rozporządzenie, że wszystkie płoty mają 
być pomalowane na kolor, odpowiadający jego 
gustom artystycznym, pomalowanie tych płotów 
na rachunek prywatny ma być wliczone do do­
chodu społecznego, a praca aparatu administra­
cyjnego, który opracował to rozporządzenie 
i przypilnował jego wykonania, ma pozostać po 
za obliczeniami. Niewątpliwie usługi administra­
cyjne mogą być nadmierne, a nawet częściowo 
ze szkodą dla społeczeństwa, lecz to samo mo*- 
że się zdarzyć i przedsiębiorstwom prywatnym.
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Jest to sprawa nie dochodu społecznego, lecz 
sprawności administracyjnej.

Wyłączenie usług administracyjnych z do­
chodu społecznego prowadzi konsekwentnie do 
traktowania dochodów osób pracujących w ad­
ministracji publicznej, jako dochodów wtór­
nych, transferowych. W przeciwnym bowiem 
wypadku dochód społeczny, obliczony jako su­
ma dochodów jednostkowych, byłby mniejszym 
ód dochodu, obliczonego' jako suma produkcji 
dóbr i usług (bez usług administracyjnych władz 
publicznych) i inwestycji.

Z tych wszystkich względów, przede wszyst­
kim ze względu na brak istotnych różnic co do 
konsekwencji gospodarczych między admini­
stracyjnymi usługami władz publicznych, a wie­
lu usługami, wykonywanymi w zakresie bezpo­
średniej działalności gospodarczej, usługi admi- 
nisilracyjne władz publicznych należy trakto­
wać jako część dochodu społecznego.\

6. Dochód społeczny a podatki pośrednie.

Problem podatków pośrednich, podobnie jak 
problem stosunków gospodarczych z zagrani­
cą, wyłania się dopiero przy obliczaniu dochodu 
społecznego przez sumowanie produkcji lub 
przez sumowanie spożycia i inwestycji. Przy 
bezpośrednim obliczaniu dochodu społecznego 
przez sumowanie dochodów jednostkowych po­
datki pośrednie nie odgrywają żadnej roli w 
obliczeniach dochodu społecznego.

Podatki pośrednie są tylko jedną z form 
ściągania należności za usługi administracyjne 
władz publicznych. Sumując więc dane o pro­
dukcji, musimy dla uzyskania produkcji netto 
odjąć od wartości produkcji brutto między in­
nymi również podatki pośrednie, nie znaidują 
bowiem one żadnego odpowiednika produkcyj­
nego na rozpatrywanym stadium produkcji. Pro­
dukcja usług administracyjnych oczywiście mu­
si być też uwzględniona w procesie ogólnego su­
mowania produkcji, ale w oddzielnej pozycji, 
obejmującej całość usług administracyjnych, 
obliczonych netto. (Całość wydatków państwa 
na administrację odpowiada wartości brutto 
usług państwowych).

Również przy sumowaniu spożycia i inwe­
stycji, od poszczególnych pozycji spożycia i in­
westycji należy odjąć sumy podatków pośred­
nich, zawarte w rynkowych wartościach spoży­
cia, uwzględniając natomiast konsumcję usług 
administracyjnych państwa w oddz’elnej po­
zycji, obejmującej całość tych usług. Oczyszczo­
ne w ten sposób sumy spożycia od podatków 
dają obraz realnego rozkładu poszczególnych 
rodzajów spożycia i inwestycji, co przv uwzględ­
nieniu cen • rynkowych, obejmujących podatki 
pośrednie, rozkładane nierównomiernie, jest za­
ciemnione.

W oficjalnych Angielskich obliczeniach do­
chodu społecznego podatki pośrednie są elimi­
nowane z cen przy obliczeniu spożycia i inwe­
stycji. Jednakże w obliczeniu angielskim („Na- 
tJonal Income and Exoenditure of the United 
Kingdom 1938 — 1945, Cmd 6784 tabl. 1) dla 
uzvskar>ia dochodu brutto do sumy dochodów 
jednostkowych dodana została amortyzacja, co 

jest słuszne, gdyż nie jest ona zawarta w do­
chodach jednostkowych, oraz suma podatków 
pośrednich. Ten dochód brutto łącznie z po­
datkami pośrednimi określony jest jako „do­
chód brutto według cen rynkowych“.

Niezupełnie rozumiemy celowość tego do­
dawania sumy podaików pośrednich do docho­
du brutto, W cytowanej publikacji nie ma po 
temu bliższych wskazówek. Wydaje się oczywi­
ste, że nie mogły tu wchodzić w grę względy 
na bilansowanie się sum dochodu, obliczonych 
różnymi metodami. Zbilansowanie takie bowiem 
zawsze można osiągnąć przez odjęcie podaików 
pośrednich od innych porównywanych sum. do­
chodu społecznego (np. sumy spożycia łącznie 
z usługami administracji publicznej i inwestycji). 
Najprawdopodobniej chodziło tu o sprowadze­
nie sum dochodu społecznego do liczb współ­
miernych z sumami obrotów rynkowych. Suma 
dochodu społecznego jest niezależna od tego, 
jaką część dochodów władz publicznych stano 
wią podatki pośrednie. Natomiast jeżeli pań­
stwo przechodzi z podaików bezpośrednich na 
podatki pośrednie, ceny opodatkowanych arty­
kułów, a z nimi również suma obrotów rynko­
wych wzrcsną. Takie prawdopodobnie były 
motywy statystyków angielskich przy wprowa­
dzaniu koncepcji „dochodu społecznego brutto 
w/g cen rynkowych“ jako sumy dochodu spo­
łecznego brutto i podatków pośrednich. W nie­
których wypadkach tego rodzaju zestawienie 
może się okazać pożyteczne. Podobnie zresztą 
do dochodu społecznego brutto można włączać 
dochody transferowe. Wprawdzie np. podwyż­
szenie emerytur kosztem zwiększenia podat­
ków bezpośrednich nie zmieni wysokości do­
chodu społecznego, a także nie wpłynie na po­
ziom cen, ale wpłynie na powiększenie sumy 
tranzakcji, jeżeli do tranzakcji zaliczymy pobie­
ranie podatków i wypłacanie emerytur. Dlate­
go więc pojęcie dochodu społecznego brutto 
w/g cen rynkowych wykracza naszym zdaniem 
poza zasięg właściwych obliczeń dochodu spo­
łecznego i może czasami prowadzić do niepo­
rozumień. Z punktu widzenia badań dochodu 
społecznego pojęcie „dochodu społecznego brut­
to w/g cen rynkowych“ jest zupełnie bezuży­
teczne.

7. Szacunek dochodu społecznego.

Dochód społeczny, jak już wspominaliśmy, 
można obliczać w trojaki sposób: 1) jako sumę 
dochodów pieniężnych poszczególnych jedno­
stek, 2) jako sumę wartości produkowanych 
dóbr i usług i 3) jako sumę wartości dóbr 
i usług spożytych i zainwestowanych. Odnosi 
się to zarówno do pieniężnego, jak i rzeczo­
wego ujęcia dochodu. W pierwszym wypadku,, 
przy zastosowaniu 2 i 3 metody szacunku, war­
tość produkowanych czy też spożywanych i in­
westowanych dóbr i usług liczy się w/g cen bie­
żących, w drugim — w/g pewnych umownych 
wartości, najczęściej w/g cen z pewnfego okresu 
podstawowego.

Zasadniczo wszystkie trzy metody, zastoso­
wane w/g jednolitej definicji dochodu społecz­
nego, winny dać jednakowe wyniki. Jednakże 
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w zależności od takich czy innych celów, do 
których ma służyć dane obliczenie dochodu 
społecznego, pewne metody mogą okazać się 
bardziej właściwe od innych. Tak więc np. je­
żeli celem obliczeń dochodu społecznego jest 
uzyskanie danych o rozkładzie dochodu spo­
łecznego, najwłaściwszą, bo najbardziej bezpo­
średnią metodą, jest sumowanie dochodów po­
jedynczych jednostek. Tak samo dla ekono^ 
misty, operującego keynesowsk:m schematem 
teoretycznym, najwłaściwsza jest metoda sza­
cunku dochodu społecznego od strony spożycia 
i inwestycji. W rzeczywistości istniejące mate­
riały statystyczne nie zawsze pozwalają na kon­
sekwentne stosowanie jednej metody, tak, że 
istniejące luki trzeba uzupełniać na podstawie 
innych metod. Aby jednak otrzymać wszech­
stronny obraz gospodarstwa społecznego, n e- 
zbędne jest posiadanie szczegółowych zesta­
wień, ooracowanych ze wszystkich trzech punk­
tów widzenia, t. zn. z punktu widzenia docho­
dów indywidualnych, z punktu widzenia pro­
dukcji i z punktu widzenia spożycia i inwesty­
cji.

Poniżej omówimy te metody i aktualne mo­
żliwości ićh zastosowania.

8. Sumowanie dochodów' indywidualnych.

Jest to metoda klasyczna. Przez długi czas 
była ona jedyną metodą szacunku dochodu spo­
łecznego. Dotyczy to szczególnie Anglii, gdzie 
podstawą tej metody była statystyka podatku 
dochodowego. W kraju tym bardzo znaczna 
część ludności jest objęta tym podatkiem, przy 
tym dane o podatku dochodowym dają dosyć 
dobry obraz rzeczywistych dochodów indywi­
dualnych.

Metoda ta jednak łatwo może prowadzić 
do liczenia niektórych dochodów podwójnie. 
Nie wszystkie bowiem dochody indywidualne 
znajdują swój wyraz w dochodzie społecznym, 
Chodzi tu o emerytury, stypendia, zasiłki itp., 
które jakkolwiek mogą stanowić stały dochód 
pewnych jednostek, lecz nie są wyrazem dzia­
łalności gospodarczej, otrzymujących je jedno­
stek, a tylko przekazem — „transferem" — do­
chodu, osiągniętego w działalności gospodar­
czej rwzez inne jednostki. Dochody te ma:ą 
charakter wtórny, są to t. zw. „dochody transfe­
rowe". Aby więc uzyskać sumę dochodów, od­
powiadającą dochodowi społecznemu, od sumy 
dochodów jednostkowych należy odjąć jednost­
kowe dochody transferowe.

Przy obliczaniu dochodu społecznego brutto 
nalepy brać zyski przedsiębiorstw brutto (bez 
uwzględnienia amortyzacji), przy obliczaniu zaś 
dochodu społecznego netto — zyski netto 
(z potrąceniem armortyzacji).

W Polsce powyższa metoda nigdy nie mo­
gła być stosowana, gdyż znaczna część ludno­
ści miejsk'ej oraz prawie cała wieś nie płaciły 
podatku dochodowego. To też obliczanie docho­
du społecznego powyższą metodą jest w na­
szych warunkach związane z bardzo wysoką 
granicą błędu.

9, Sumowanie produkcji dóbr i usług.

Sumując produkcję poszczególnych dóbr 
i usług, uwzględniamy, nie wartość sprzedażną 
produkcji, czyli produkcję brutto, lecz t. zw. 
„wartość dodaną" produkcji, czyli produkcję 
netto. Gdyby wszystkie produkowane dobra 
były przeznaczone bezpośrednio do konsumcji, 
wówczas dochód społeczny można by było obli­
czyć przez zsumowanie wartości sprzedażnych 
produkcji, czyli wartości produkcji brutto, któ­
re w tym wypadku pokrywają się z wartościa­
mi netto. Jeżeli jednak część produkowanych 
dóbr nie jest sprzedawana do konsumcji, lecz 
do dalszej produkcji, co w nowoczesnym ukła­
dzie gospodarczym iest zjawisk em powszech­
nym, wówczas gdybyśmy dodawali wartości 
sprzedażne wyprodukowanych dóbr, pewne 
dobra, jak np. surowce i półfabrykaty, byłyby 
liczone podwójnie, raz bezpośrednio przy pro­
dukcji tych surowców i półfabrykatów, drugi 
raz przy produkcji dóbr gotowych, do produk­
cji których te surowce czy półfabrykaty zosta­
ły zużyie. Przy zliczaniu więc wartości sprze­
dażnej poszczególnych dóbr pewne dobra mo­
gą być 1'czone wielokrotne. Aby tego uniknąć, 
bierze się pod uwagę nie wartość produkcji 
brutto, odpowiadającej wartości spizedażnej 
produktu, lecz wartość produkcji neto 
„wartości dodanej" do surowców i półfabryka 
tów na objętym"daną pozycją statystyczną od 
c:nku produkcji. To znaczy od wariości sprze 
daźnej produkcji — produkcji brutto, należy 
odjąć wartość zużytych dla tej( produkcji ener­
gii, surowców, półfabrykatów itp. dóbr o-az na­
leży cdFczyć odnis amortyzacyjny, jeżeli chce- 
nr' uzYskać dochód społeczny ne.to'; także je­
żeli usługi państwa traktu’emv jako pozycję 
dochodu społecznego, należy odjąć podatki po 
średn'e. odpowiadające usługom państwowym. 
Pozostałość da nam właśme produkcję netto., 
czyli „war ość dodaną", dokładnie odpowiada­
jącą dochodom indywidualnym, powstającym na 
danym odcmku nrodukcii. Suma tvch dochodów 
da nam całkowity dochód społeczny.

Dane o produkcii są w tej chwili w Polsce 
stosunkowo najobftsze i stanowią jedyną pod­
stawę szacunku dochodu społecznego.

Posiadamy więc w tej chwili dane o pro­
dukcji przemysłu upaństwowionego, a w krót­
kim czasie statystyka GUS‘u obejmie wszyst- 
k e zakłady przemysłowe, zatrudniające powy 
żej 5 robotników. Poza iym posiadamy dane 
o zbiorach i pogłowiu bydła. Zakres tej staty­
styki pokrywa przeszło potowę całkowitej pro­
dukcji dóbr i usług. Brak jest danych o produk­
cji rzemieślniczej oraz o produkcji usług. Dane 
te możni uzyskać tylko na podstawie danych 
ankietowych, przede wszystkim na podstawie 
budżetów rodzonych w rzemiośle, handlu i wol­
nych zawodach. Przy tym niezbędne są dane 
spisu zawodwęgo ludności. Pomocniczą rolę przy 
tym -zacunku mogą odegrać dane Ministerstwa 
Skarbu o wykupionych patentach i podatku do­
chodowym oraz dane o konsumcji usług na pod­
stawce budżetów rodz nnych: robotniczych, pra- 
cow" czvch 5 ’udtu/ci wiejskiej.

Dane o kształtowaniu się produkcji netto 
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Istnieją tylko dane przedwojenne dla r. 1935, 
opracowane metodą reprezentacyjną. Można 
przypuszczać, że wielkości te nie uległy rady­
kalnym zmianom. Kwestionariusz GUS u o sta­
tystyce przemysłowej zawiera punkty, umożli­
wiające wyliczenie produkcji netto, co rozwią­
zuje tę kwestię na przyszłość.

W rolnictwie obliczenie produkcji netto na­
stręcza stosunkowo mniejsze trudności. Odli­
czeniu podlegają: zboże, zużyte na siew i karm 
dla zwierząt, zużyte nawozy sztuczne oraz 
amortyzacja maszyn, narzędzi i budynków go­
spodarskich. W zakresie produkcji rolnej brak 
jest danych o ubojach zwierząt rzeźnych. 
Wprawdzie, opierając się na danych przed­
wojennych o ubojach i pogłowiu, moina przy­
jąć, że stosunek ten jest obecnie taki sam 
jak przed wojną. Będz.e to jednak założeń.e 
niesłuszne, zwłaszcza dla okresów silnego wzro­
stu pogłowia. Wiarygodne statystyki uboju bę­
dzie można jednak uzyskać dopiero po upo­
rządkowaniu rynku mięsnego.

10. Sumowanie spożycia i inwestycji.

Stosunkowo najdokładniejszym źródłem da­
nych o spożyciu w układzie, w którym spożycie 
n'e jest reglamentowane, są budżety rodzinne 
dla wszyskich warstw ludności, mające z natu­
ry rzeczy charakter reprezentacyjny, obok da­
nych o składzie zawodowym ludności. Spoży­
cie można tak'e oszacować poprzez dane 
o zbycie artykułów konsumcyjnych. Jednakże 
sieć dystrybucyjna jest bardzo rozległa, w czę­
ści, jeśli chodzi o stragany, handel uliczny czy 
wędrowny statystycznie zupełnie nieuchwytna. 
Hurtownie są mniej liczne i łatwiejsze do 
uchwycenia statystycznie, lecz obro.y hurtow­
ni nie obejmują znacznej części artykułów spo­
żywanych, zwaszcza jeśli chodzi o artykuły 
żywnościowe, które w znacznej mierze wędru­
ją od producenta do deialisty. Obok jednak 
dóbr konsumcyjnych poważną pozycję soożycia 
stanowią usługi — bardzo trudne do uchwyce­
nia statystycznie. Zamiast wiec zliczan’a sady­
stycznego zbytu artykułów konsumcyjnych i 
konsumcji usług, znacznie bardziej wskazane test 
bezpośredr/e badanie spożycia przez budże y 
rodzinne. Wprawdzie badanie budżetów rodz n- 
nvch z konieczności może być przeprowadzo~e 
tylko metodą reprezentacyjna, lecz taVe dla 
zbadania zbytu n'ektórych dóbr konsumcymych 
i usług z kcn'eczności może być s'osnwnna 
też metoda reprezentacyjna. Natomiast budże­
ty rodzinne daja. pełny, bezpośredni obraz soo- 
ż’rr:a. Dane o konsumcd poszczególnych arty­
kułów czy usług mają tylko, jedi chodzi o ca­
łość snożycia. znaczen'e symptomatyczne i do 
szacunku całości mogą bvć używane tylko 
w oparciu o badan1'a budżetów rodzinnych 
z okresów poprzednich.

Dane o inwestycjach sa stosunkowo łatwiej­
sze do uzyskania. Inwes'vc:e publiczne i prze­
mysłu państwowego będzie można uzyskać bez- 

w %% produkcji brutto są niezbyt dokładne, 
pośrednio z danych o wykonaniu planu inwe- 
stycyjego. Prywatne inwestycje budowlane 
miejskie można wypośrodkować na podstawie 
danych miejskich inspekcji budowlanych o bu­
dowlach rozpoczętych i wykończonych. Inwe­
stycje w rzemiośle, drobnym przemyśle pry­
watnym oraz na wsi można'oszacować częścio­
wo na podstawie badań ankietowych, częścio­
wo na podstawie danych o zbycie artykułów 
inwestycyjnych, jak np. zbyt maszyn rolnych.

11. Bilans dochodu społecznego,

Omówione wyżej w bardzo ogólnym zary­
sie trzy metody szacunku dochodu społecznego 
wyrażają tylko trzy różne punkty patrzenia na 
to samo zjawisko. Pierwsza metoda rozpatruje 
więc dochód społeczny z punktu widzenia jego 
rozkładu według jednostek i grup społecznych. 
Druga — w/g jego rozkładu na poszczególne ga­
łęzi wytwórczości, trzecia wreszcie — z punk­
tu widzenia zużycia dochodu. Wszystkie trzy 
metody powinny dać ten sam wynik. Omówio­
na przez nas wyżej metoda zyskuje na wyrazi­
stości przez przedstawienie takiego właśnie bi­
lansu. Nie chcąc jednak posługiwać się przy­
kładem fikcyjnym, a nie rozporządzając dosta­
tecznym zakresem liczb, odnoszących się do 
Polski, posługiwaliśmy się danymi angielskimi, 
zestawiając je z konieczności w sposób bardzo 
sumaryczny. Przedstawiony w len sposób bi­
lans dochodu społecznego uzupełniono budże­
tem władz publicznych (państwo i samorządy).

DOCHÓD SPOŁECZNY W ANGLII W R. 1945

I, Suma dochodów jednostkowych.

L. p. Pozycje mil funtów 
szter.

1. Suma dochodów jednostkowych 9.374

2. Dcchody wtórne „transferowe” 891

3. Suma dochodów jer nostkowrch,
* pieni’. tędąc;ch wynikiem

działalności gosp.................. 8.483

z tego przypadało na:

4. Dcchody kapitalistów i wolnych 
zawodów .... 2.7(7

5. Dochody państwa z działalności 
gosp.......................................... 123

6. Pensje pracownicze .... 1.5 5

7. Płace robocze . ...... 2.840

8. Dochody osób słożącch w woj­
sku (w pieniądzu i naturze) 1.228

Razem 8.483
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II, Produkcja, III. Suma spożycia i inwestycji.

L.p. Pozycje mil. funtów 
szter.

L.p. Pozycje mil. funtów ! 
szterl. f

Podukcja dóbr i usług: 1. Spożycie osobiste.................... 4.582

1. dla celów prywatnej działalności 4.577 2. Spożycie usług administ. państw. 578

2. dla celów administracji państwa 578 3. Spożycie usług wojennych . . 4.147

3. dla celów wojennych................ 4.147 4. Spożycie razem......................... 9.307

4. Produkcja dóbr i usług razem . 9.303 5. Inwestycje krajowe netto . . . 5

5. Saldo stosunków gospodarczych 6. Saldo stosunków gospodarczych
z zagranicą1........................ 819 z zagranicą ....... 819

Razem 8.483
s

Razem 8.483

i) Porównaj: Landau i Kalecki: — „Szacunek do. 
chodu społecznego w roku 1929“. Warszawa, 1934 r.
(aneks 7).

Iv. Budżet władz publicznych Anglii w r. 1945 w milionach funtów szterlingów.
Dochody Rozc hody

Pozycje mil. funt, 
szter.

Pozycje mil. funt, 
szter.

Podatki bezpośrednie..................................... 2.148 Wydatki „transferowe” i podobne (emery­
tury, subsydia, odszkodowania za zniszczę-

Podatki pośrednie ..................................... 1.438 nia wojenne i tp.) ..................................... 1.304
Dochód z działalności gospodarczej państwa 123 Inwestycje......................................................... 3

Deficyt 2.654 Wydatki na dobra i usługi......................... 5.056*)

Dochody ogółem i deficyl.................... 6.363 Wydatki ogółem ............ , . 6.363

*) Powyższa liczba zawiera sumę 331 mil. funtów szterlingów podatków pośrednich, uiszczonych 
przez państwo przy dokonywaniu zakupów. Zatem koszt netto usług administracyjnych i wojennych wy­
nosi 4.725 mil. funtów szterlingów, co odpowiada sumie zawartej w tablicy III.

MARŻA HANDLOWA I PRZEROBU W OBROCIE 
ARTYKUŁAMI ROLNYMI

(Opracował J. Nowicki)

Rozpatrywanymi artykułami są: żyto, psze­
nica, jęczmień, ziemniaki, nierogacizna, mleko, 
jaja.

Rozpiętość między ceną, otrzymywaną przez 
producenta rolnego, a ceną płaconą przez kon­
sumenta miejskiego za ten sam artykuł lub za 
produkt wytworzony z niego (marża), obejmu­
je: zarobki pośredników handlowych w jóżnych 
stadiach obrotu, zarówno po stronie zakupu 
jak i sprzedaży (hurtowników i detalisiów), 
zarobki rzemieślników zatrudnionych przy 
obrabianiu produktu (czyszczeniu, sortowaniu, 
przerabianiu), koszty transportu, straty wywo­
łane psuciem się produktu, koszty dodatkowe 
artykułów zużytych przy przetwarzaniu, tu­
dzież podatki i wszelkiego rodzaju opłaty1).

Relacja cen otrzymywanych przez produ­
centów rolnych i cen detalicznych, płaconych 

przez konsumentów miejskich, w roku 1938 
przedstawiała się w następujący sposób:
1) Żyto,

Cena żyta, płacona producentom rolnym, 
wynosiła 17,27 zł.2) za kwintal. Ceny chleba 
wynosiły w poszczególnych miastach (w zł. za 
1 kg): Warszawa — 0,32; Częstochowa — 0,30; 
Poznań — 0,31; Lublin — 0,31; Katowice — 
0,33; Kraków — 0,35; średnia ważona (przy 
wagach wg liczby ludności w poszczególnych 
miastach) wynosiła — 0,321 zł za kg. Przyjmu­
jąc przemiał 65%-owy i doliczając 30% przypie­
ku, otrzymujemy jako równoważnik 1 kwinta­
la żyta — 0,845 kwintala chleba. Cena detalicz­
na, płacona przez spożywców miejskich, tej ilo­
ści stanowiła 27,12 zł.

Rozpiętość więc cen, otrzymywanych przez 
producentów rolnych i cen, płaconych przez 
konsumentów miejskich, wynosiła 9,85 zł. 
Kwotę tę należy powiększyć o wartość otrąb,

-1 Mały Rocznik Statystyczny za rok 1939 
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otrzymywanych przy przemiale. Zważywszy, że 
cena 1 kwintala otrąb wynosiła 12 zł, wartość 
35 kg otrąb stanowiła 4,20 zł, co łącznie z kwo­
tą 9,85 zł dawało jako ostateczną rozpiętość 
cen, otrzymywanych przez producentów rol­
nych i cen, płaconych przez konsumentów miej­
skich (marża handlowa i przerobu) —. 14,05 zł. 
Oznacza to, że w stosunku do ceny płaconej za 
chleb przez konsumenta cena, otrzymywana za 
żyto przez producenta rolnego, wynosiła 63,7%, 
marża zaś, powstała przy obrocie ^żytem i przy 
jego przerobie — 51,7%.
2) Pszenica.

Płacona producentom rolnym cena pszenicy 
wynosiła 22,96 zł. za kwintal. Cena mąki pszen­
nej natomiast w poszczególnych miastach wy­
nosiła (w zł. za 1 kg); Warszawa — 0,50; Łódź- — 
0,49; Częstochowa — 0,45; Poznań — 0,47; Lu­
blin — 0,43; Katowice — 0,50; Kraków — 0,45; 
średnia ważona (analogicznie jak i poprzednio) 
stanowiła 0,485 zł. za 1 kg. Przyjmując przemiał 
65%-owy, otrzymujemy jako równoważnik 1 
kwintala pszenicy 0,65 kwintala, mąki. Cena 
detaliczna, płacona za tę ilość przez konsumen­
ta miejskiego wynosiła 31,53 zł, Daje to marżę 
w wysokości 8,57 zł., która powiększona o war­
tość otrąb (cena 16 zł. za 1 kwintal) — 5,60 zł,, 
stanowiła 14,17 zł. Świadczy to, że w stosunku 
do ceny, płaconej przez detalist.ę miejskiego, 
cena otrzymywana przez producenta rolnego 
wynosiła 72,8%, zaś marża handlowa i przero­
bu — 44,9%.
3) Jęczmień.

Za kwintal jęczmienia otrzymywał rolmk 
16,18 zł. Jeden kg kaszy jęczmiennej zaś ko­
sztował zł: Warszawa — 0,36; Łódź — 0,38; 
Częstochowa —- 0,39; Poznań _ 0,36; Lublin — 
0,37; Katowice — 0,41; Kraków — 0,34; śred­
nia ważona — 0,370 za 1 kg.

Zakładając, że z 1 kwintala jęczmienia 
otrzymamy 65 kg kaszy i 35 kg otrąb, licząc 
otręby po 12 zł za kwintal, otrzymamy, że cena, 
płacona za kaszę przez konsumenta miejskiego, 
wynosiła odpowiednio 24,05 zł. Czyli, że produ­
cent otrzymywał 67,3% ceny płaconej przez kon­
sumenta, a marża wynosiła 12,07 zł. (7,87 zł + 
4,20. zł.) _ 50,2%.
4) ' Ziemniaki,

Cena, płacona za 1 q ziemniaków loco pro­
ducent wynosiła 3,79 zł; cena detaliczna, płaco­
na przez konsumenta wielkomiejskiego — jak 
pastępuje (w zł. za 1 kg): Warszawa — 0,10; 
Łódź — 0,09, Częstochowa — 0 07, Poznań — 
0,07; Lublin 0,07; Katowice 0,09; Kraków — 
0,09: średnia ważona stanowi 0,C91 zł. za kg.

Jeśli przyjmiemy, że zepsuciu ulega przecięt­
nie 15%, jako cenę detaliczną, płaconą przez 
spożywców miejskiech otrzymamy odpowiednio 
7,65 zł, za kwintal; w ten sposób cena otrzymy­
wana przez producentów rolnych stanowiła 
49,5% ceny płaconei przez konsumentów, marża 
zaś wynosiła 3,86 zł. lub 50,5%,
5) Nierogacizna,

Za 1 kg żywca otrzymywał rolnik 0,82 zł, W 
tym samym czasie cena mięsa wieprzowego wy­
nosiła w większych miastach (w zł. za kg): War­
szawa — 1.47; Łódź _ 1 60; Częstochowa — 
i,33; Poznań — 1,38; Lublin — 1,37: Katowice 

— 1,43; Kraków — 1,42; średnia ważona — 
1,46 zł, za 1 kg. Cena zaś słoniny odpowiednio: 
"Warszawa —. 1,61; Łódź — 1,80; Częstochowa— 
1,76; Poznań — 1,60; Lublin — 1,68; Katowice — 
1,63; Kraków — 1,83; średnia ważona 1,69 zł, 
za 1 kg.

Przyjmując, że z wieprza wagi 200 kg otrzy­
mamy 75 kg słoniny, 75 kg mięsa, 25 kg części 
użytecznych, odpowiadających wartościowo 12,5 
kg mięsa, otrzymamy, że: cena, płacona produ­
centom rolnym za 1 szt. nierogacizny, wynosiła 
164 zł.; cena zaś płacona przez konsumentów 
miejskich wyniesie odpowiednio: mięso—127,75 
zł.; słonina — 126,75 zł.-, razem — 254,50 zt W 
ten sposob cena otrzymywana przez producen­
tów rolnych wynosiła 64,4% ceny płaconej przez 
konsumenta wielkomiejskiego; a marża 35,6% 
tejże.
6) Mleko,

Cena, jaką otrzymywali producenci mleka, 
wynosiła 0,16 zł. za 1 litr, cena natomiast płaco­
na przez konsumentów wielkomiejskich stano­
wiła w poszczególnych miastach (w zł. za 1 litr): 
Warszawa — 0,27; Łódź — 0,29; Częstochowa— 
0,24; Poznań — 0,22; Lublin — 0,17; Katowice— 
0,28; średnia ważona, podobnie jak i poprzednio, 
wynosiła 6,26 zł. za 1 Itr.

Pozwala to stwierdzić, że cena otrzymywana 
przez producenta rolnego wynosiła 61,5%, mar­
ża zaś — 38,5%.
7) Jaja.

Cena otrzymywana przez producentów s-/ 
0,07 zł. za szt.; cena płacona przez konsumentów 
w poszczególnych miastach — jak następuje (w 
zł za szt.): Warszawa — 0,09; Łódź — 0,10; Czę­
stochowa — 0,10; Poznań — 0,10; Lublin — 0,09; 
Katowice — 0,10; Kraków — 0,09; średnia wa­
lona zaś (w identyczny sposób) wynosiła — 
0,09 zł za szt. Cena, otrzymywana przez produ-t 
centa rolnego stanowiła w ten sposób 77,8% 
ceny płaconej przez konsumenta miejskiego, 
marża zaś wynosiła 22,2%.

Ostateczne wyniki, czyli rozpiętość cen, 
o .rżymy wanych przez producentów rolnych i 
płaconych przez konsumentów wielkomiejskich 
dla roku 1938 ilustruje zest. 1.

Zest. 1,
Stosunek procentowy cen, otrzymywanych nrzez 
producentów rolnych, oraz marży handlowej 
i przerobu do cen nłaconych nrzez detalistów 

miejskich w r. 1938.

Artykuły

!

Stosunek ’1 A-wy do den 
detalicznych płaconych 
przez spożjjiucóuj miejsk.

ceny prod. 
rolą.

marży handl.
i przettn.

I. Zyto (żuto chleb).................... 63,7 51,7
2. Pszenica (pszenica/mąka pszen-

Ba.............................-. . 72,8 ’ 44,9.'
3. Jęczmień (jęczm. kasza jęczrn. 67,3 50.2 .
4. Ziemniaki ........ 49,5 50,5 ,
5. Nierogacizna (żyuiec / mięso,

słonina ..... ..... 64,4 35,6
6. Mleko......................................... ‘ 61,5 38,5
7. Jaja ............ 77.8 22,2
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Wysokość marży zależy w pierwszym rzędzie 
od tego, czy jest to tylko marża handlowa (np. 
jaja — 22,2), czy także marża przerobu. W wy­
padku drugim, jeśli przerób obejmuje tylko prze­
miał (np. pszenica), marża jest stosunkowo nis­
ka (44,9), jeśli zaś także i wypiek chleba (np. 
żyto), wtedy marża jest relatywnie wyższa (51,7). 
W ten sposób wielkość jej zależy od ilości sta­
diów przerobu i liczby pośredników.

W podobny sposób dokonano obliczeń dla 
okresu od października 1945 r. do czerwca 
1946 r. dla tych samych artykułów, również w 
oparciu o dane Głównego Urzędu Statystyczne­
go ’) Publikacje jednak GUS-u podają dla całej 
Polski tylko przeciętne „ceny miejscowe płaco­
ne producentom rolnym“; natomiast ceny odpo­
wiednich artykułów żywnościowych, płaconych 
przez konsumentów miejskich, podawane są tyl­
ko dla miast wojewódzkich oraz liczących po- 

sta: Warszawa, Łódź, Częstochowa, Lublin, Poz­
nań, Katowice, Bielsko i Kraków.

Jak nadmienialiśmy wyżej, metoda oblicza­
nia stosunków procentowych cen, otrzymywa­
nych przez rolnika, oraz marży handlowej i 
przerobu względem cen, płaconych przez kon­
sumenta miejskiego, jest analogiczna do tej, ja­
ka została zastosowaną w obliczeniach dla roku 
1938. Brakujące ceny otrąb żytnich, pszennych 
i jęczmiennych zostały obliczone przy założeniu, 
że są odpowiednio w takim stosunku do' żyta, 
pszenicy i jęczmienia, jak to miało miejsce w r, 
1938..

W ten sposób uzyskano zest, 2, ilustrujące 
procentowy stosunek cen, jakie otrzymuje rol­
nik, do cen detalicznych, jakie płaci drobny kon­
sument w miastach oraz zest. 3, marżę handlową 
i przerobu wyrażoną w procentach względem tej­
że ceny, płaconej prze detalistę miejskiego.

Zest. 2,
Stosunek procentowy cen, otrzymywanych przez producentów rolnych, do cen płaconych przez 

detalistów miejskich w okresie: X,1945 ■■— YI.1946 r.

L. p. Artykuły 1938 r. X XI XII
■

I II III IV V VI

.1. Żyto ........................ .... 63,7 34,8 31,6 41,1 58,3 58,2 72,9 69,9 80,7 75,4
’ 2. Pszenica......................................... 72,8 43,0 46,1 48,8 61,4 63,2 68,6 65,1 72,8 64,2

3. Jęczmień..................................... 67,3 33,0 36,1 42,2 48,4 56,1 66,1 71,4 79,2 71,0
4. Ziemniaki ..................................... 49,5 54,9 49,8 54,0 52,0 55,3 60,8 64,2 63,0 61,7 1
5. Nierogacizna............................. 64,4 50,3 56,9 61,1 69,7 63,8 65,3 63,3 67,5 61,8 S

6. Mleko ......................................... 61,5 55,5 44,4 80,4 61,6 65,2 67,1 65,1 65,5 65,8 6

7. Jaja.................. 77,8 59,3 58,6 64,9 59,9 73,6 79,7 79,2 78,7 73,9 |

Zest. 3.
Stosunek procentowy marży handlowej i prze robu do cen, płaconych przez detalistów miej 

skich, w okresie: X.1945 — YL1946 r.

£

L. p. Artykuły 1938 r. X XI . . XII.
’) •. 1 II III IV V V.

1. Żyto 51,7 73,3 75,8 67,9 55,3 55,4 44,2 46;4 38,1 42,3
2. Pszenica . ....... 44,9 68,3 66,0 64,0 54,7 53,4 49,4 52,0 46,3 52,7
3. Jęczmień................ .................... 50,2 74,7 72;3 67,6 62,9 57,0 49,3 45,3 39,3 45 5
4. Ziemniaki................................ 50,5 45,1 50,2 46,0 48,0 44,7 39,2 35,8 37,0 38,2
5. Nierogacizna................................ 55,6 49,7 43,1 38,9 30,3 36,2 34,7 36',7 32,5 38,2
6. Mleko.................................... .... 38,5 44,5 55,6 39,6 38,4 34,8 32,9 34,9 34,6 34,2
7. Jaja . . 22,2 40,7 41,4 35,1 40,1 26,4 20,3 28,9 21,3 26,1

wyżej 50.000 mieszkańców. Chcąc więc uzyskać 
również dla całego kraju przeciętne ceny, płaco­
ne przez konsumentów miejskich, zważono je w 

. stosunku do liczby ludności w odpowiednich mia­
stach. Pod uwagę były brane następujące mia-

’) „Wiadomości Statystyczne“ za rok. 1946.

Graficzny obraz procentowego stosunku cen, 
otrzymywanych przez producentów rolnych, do 
cen płaconych przez detalistów miejskich w 
okresie: X;1945 — VI. 1946 r. dla trzech charak­
terystycznych artykułów, to jest żyta, ziemnia­
ków i nierogacizny, oraz obraz analogicznego 
stosunku marży handlowej i przerobu ilustrują 
odpowiednio rysunek 1 i rys. 2 (str, 11),
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Stosunek procentowy cen otrzymywanych przez 
producentów rolnych do cen płaconych przez 
detalistów miejskich w okresie: X.1945—YI.1946.

A — żyto,
B — ziemniaki 
C — nierogacizna

Rys. 1

Relatywne ceny, jakie otrzymuje roimk za 
każdy z 7 uwzględnionych artykułów, ir^ają ten­
dencję zdecydowanie rosnącą, uzyskując swoje 
„optimum“ w maju. Można stwierdzić, że na 
przestrzeni okresu czasu: październik 1945 — 
maj 1946 r. rozpiętość cen uzyskiwanych przez 
ludność rolniczą, i cen, płaconych za odpowied­
nie artykuły przez ludność miejską, zmniejsza 
się.

Stosunek procentowy marży handlowej i prze­
robu do cen płaconych przez detalistów miej­

skich w okresie: X,1945 — VL1946.

A — żyto
B — ziemniaki
C — nierogacizna

Ryś 2

Dla dokładnego wyjaśnienia kształtowania 
się marży handlowej podajemy zestaw.ene 
wskaźników cen, otrzymywanych przez produ­
centa rolnego i cen, płaconych przez konsumen­
ta miejskiego, przy podstawie, że r. 1938 — 1 
(zest. 4).

Zest. 4.
Wskaźniki cen, otrzymywanych przez rolnika i płaccnych przez konsumenta miejskiego w okre­

sie: październik 1945 — czerwiec 1946 r. (1938 = 1).

Rok
i

miesiąc

Żyto

1 q

Pszenica Jęczmień Ziemniaki Nierogacizna Mleko Jaja

I q I q 1 q
1 kg . 1 1 1 szt.

otrz. płacone

otrz. płac. otrz. płac. otrz. płac. otrz. płac. mięso tłonin. otrz. płac. otrz. płac.

1945:

X. 37,1 67-9 51,0 86,3 36,5 74,5 42,2 38,2 113,0 127,7 160,0 68,8 76,2 85,7 101,2

XI. 40,5 81,7 61,0 96,3 43,3 80,6 42,2 49,4 131,7 133,1 163,9 62,5 86,5 114,3 137,0

XII. 55,4 84,1 71,1 106,2 56,1 89,3 52,0 56,1 152,4 145,9 173,9 100.0 101,9 171,4 185,0

1946:

I. 69,5 75,9 91,1 108,1 70,4 97,9 63,1 70,7 170,7 147,3 166,9 100,0 100,0 128,6 150,2

II. 75,8 82,9 101,1 116,4 76,9 92,2 71,8 75,7 185,4 173,7 198,8 106,3 100,0 100,0 95,1

III. 96,7 84,5 127,4 135,3 99,1 100,9 89,2 85,5 204,9 179,1 223,1 112,5 103,2 100,0 87,8

IV. 98,0 89,3 136,9 153,2 106,0 99,9 90,2 82,1 195,1 181,1 214,2 112,5 106,2 85,7 75,8

V. 113,8 89,7 147,8 147,8 114,0 96,8 92,1 85,2 195,1 175,7 194,6 112,5 105,8 85,7 76,2

VI. 103,6 86,7 135,2 153,3 103,1 97,6 93,4 88,1 175,6 175,0 188,7 106,3 99,2 100,0 94,7

Ilustrację graficzną wskaźników cen, otrzy­
mywanych przez rolnika i płaconych przez kon­
sumenta miejskiego w okresie: X.1945 _ VI, 
1946 r., łącznie z odpowiednim wskaźnikiem 

marży handlowe! i przerobu dla każdego z wy­
żej wynrenionych 3 charakterystycznych arty­
kułów (ż.y*o ziemniaki, nierogacizna) podaje 
rys. 3 (str. 12).
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Wskaźniki cen, otrzymywanych przez ¡rolnika 
i płaconych przez konsumenta miejskiego 

w okresie: X.1945 — V1.1946 r.

A — ceny otrzymywane >
B — ceny płacone
C — marża handlowa i przerobu 

Rys. 3a.

Wskaźniki cen, otrzymywanych przez rolnika 
■ i płaconych przez konsumenta miejskiego 

w okresie: X.1945 r. — VI. 1946 r.
Ziemniaki

A — ceny otrzymywane
¡0 i— ceny płacone
C —■ marża, handlowa i przerobu

Rys. 3b

Otrzymany obraz prowadzi do wniosku, że o 
ile ceny otrzymywane przez producenta rolne 
go, mają w przeciągu badanego okresu tenden­
cję zwyżkową, to odpowiednie ceny, płacone 
przez konsumentów miejskich, dążą raczej do 
stabilizacji; skala ich wahań w tym samym 
okresie jest bez porównania mniejsza. Ten bez-

Wskaźniki cen, otrzymywanych przez rolnika 
i płaconych przez konsumenta miejskiego 

w okresie: X.1945 r. — VI. 1946 r.

A — ceny otrzymywane
B — ceny płacone (mięso)
C — ceny płacone (słonina) 
n — marża handlowa i przerobu ■

Rys. 3c

sprzecznie pozytywny objaw przypisać należy 
ogólnej normalizacji rynku, w szczególności zaś 
ciągle wzrastającej sprawności środków trans,- 
portowych.

Przyjmując rok 1938 — 100, wskaźniki maij- 
źy handlowej i przerobu w rolnictwie, wyraża­
nej w %% cen płaconych przez konsumentów 
miejskich w poszczególnych miesiącach okresu: 
październik 1945 — czerwiec 1946 r. przedsta­
wiają się jak następuje: (zest. 5).

Zest, 5,
Wskaźniki marży handlowej i przerobu w rolnictwie wyrażonej w %% cen płaconych przez 

konsumentów miejskich w okresie: X.1945 — VL1946 r. (1938 = 100).

L.,p. Artykuły X XI XII I (I III IV V VI

1. ?9‘o................................. 141,9 146,5 131,3 106,9 107,1 85,4 89,8 73,7 81,8

2. Pszenica ... ............................. 152,1 146,9 142,6 121,9 118,9 110,1 115,8 103,1 117,3

3. .Jęczmień . ................................. 148,8 144,0 134,7 125,3 113,5 98,2 90,1 78,2 90,7

4. Ziemniaki..................................... ' 89,4 99,4 91,0 95,1 88,6 77,7 70,9 73,3 75,7

5. Nierogacizna............................ .... 139,5 121,2 107,3 85,2 101,8 . 97,5 103,1 91,2 107,2

6. Mleko............................................. 115,5 144,4 102,9 99,7 90,5 85,4 90,5 89,7 .88,9
7. Jaja .................... 183,4 186,5 158.0 180,0 118.9 91,4 93.9 95,8 117,5;
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Obraz graficzny wskaźnika marży handlowej 
i przerobu w rolnictwie dla żyła, ziemniaków i 
nierogacizny podaje rys. 4.

Wskaźniki marży handlowej i przerobu w rol­
nictwie wyrażonej w %% cen płaconych przez 
konsumentów miejskich w okresie: X.1945 —

A. — żyto 
B — ziemniaki 
O— nierogacizna

Rys. 4

Jak wynika z'powyższego, marża handlowa 
i przerobu, wyrażona w %% ceny detalicznej, 
w październiku ub, r. była znacznie wyższa ani­
żeli w okresie przedwojennym. Najwyżej kształ­
tował się poziom marży przy jajach, gdzie wy­
stępuje głównie marża handlowa, podczas gdy 
np, przy zbożach dochodzi także marża przero­
bu, która, jeśli chodzi o młyny, w znacznym

Zest, 6,
Wskaźnik przeciętne] marży handlowej i prze­
robu artykułów żywnościowych, wyrażonej w 

%% cen detalicznych. (1938 = 100).

Miesiąc / rok Wskaźnik

Październik 1945 r................... 137,1

listopad............................................  . 138,7

grudzień . ......................... 123,7

styczeń 1946 r. 107,6

luty............................................................. 104,0

marzec..................................................... 91,3

kwiecień............................................ - . 94,8

maj................................................. 85,5

czeruiiec ............................... . . ’ 95,7

stopniu znajduje się pod kontrolą czynnika spo­
łecznego. Stosunkowo niski poziom marży przy 
ziemniakach, niższy niż przed wojną, o ile nie 
wchodzi tu w grę błąd w danych statystycznych, 

może wynikać stąd, iż w marży tej dużą rolę od­
grywają koszty przewozu, które, jeśli chodzi o 
publiczne środki kumunikacji, są znacznie niższe 
niż przed wojną.

Jest praowdopodobne, że przed październi­
kiem roku ubiegłego marża była jeszcze bardziej 
wysoka. Od tego czasu jednak występuje silna 
tendencja zniżkowa, którą należy tłumaczyć 
normalizacją stosunków gospodarczych, wyraża­
jących się usprawnieniem komunikacji i zwięk­
szeniem punktów sprzedaży detalicznej.

Dla otrzymania ogólnego wskaźnika marży 
handlowej i przerobu artykułów żywnościowych 
ważymy marżę dla poszczególnych artykułów 
wg wag, przyjętych dla wskaźnika cen hurto­
wych dla r. 1928. ‘) .

Wskaźnik przeciętnej marży handlowej i prze­
robu artykułów żywnościowych wyrażonej w 
%% cen detalicznych w okresie: X.1945

• V1.1946 r.

Aę

'fec

toc .....

% .... -...

’fo
6o_____ ; _____  ■ _____ ; ’_____ ,___ _

x I 0 III IV V M

Rys. 5

Ogólny wskaźnik przeciętnej marży handló 
wej i przerobu artykułów żywnościowych ilu­
struje rys. 5. - ;

Jak widać z powyższego, w okresie: paź­
dziernik 1945 — czerwiec 1946 r. marża handlo­
wa i przerobu spadła o 41,4%. ,

, W tym miejscu przypomnieć należy, o czyią 
zresztą nadmienialiśmy już wyżej, że marża han+ 
dlowa. i przerobu obejmuje między innymi wyna. 
grodzenie za transport. Ponieważ koszt lranspor+ 
tu jest w chwili obecnej relatywnie niższy ani­
żeli przed wojną, stosunkowo większa część 
marży pozostaje w ręku pośredników, tym wię­
cej, że liczba ich po wojnie wydaje się być znacz­
nie niższą. Fakt ten koryguje do pewnego stop»- 
nia nasz powyższy wskaźnik. <

i) Wagi te obliczone dla r. 1928 przez Instytut 
Badania Kon. Gosp. i Cen („Koninunktura Gospodar­
cza Polski" — Warszawa 1939) — wynoszą: żyto —r 
20,3; pszenica — 8,7; jęczmień — 1,6; ziemniaki -■ 
6.5; nierogacizna — 16,8; mleko'— 10.01 jaja — 5.6.
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WYDATKI NA MIESZKANIE W ŚWIETLE BUDŻETÓW 
ROBOTNICZYCH

(Opracował J. Jędruszek).

1. WSTĘP,
Zbadanie budżetów rodzinnych pozwala poz­

nać skalę oraz kerunek rozwoju preferencji 
badanego podmiotu gospodarczego, czy całej 
ich grupy, a specjalnie w wypadku zmian wiel­
kości dochodu.

Z prawa Engela, odnoszącego się właśnie do 
wpływu zmian w wielkośc.ach dochodu na -struk­
turę budżetu, wynika, że w miarę zwiększania. 

. dochodu całkowitego silniej rosną stosunkowo- 
wydatki na potrzeby bardziej luksusowe jak na: 
luksusowe artykuły żywnościowe, urządzenia 
mieszkań, rozrywki i i. p. _ a słabiej wydatki 
na potrzeby zasadnicze.

Do badania zmian używa się najczęściej:
1. Wielkości określających stosunek wydat­

ków całkowitych na daną pozycję do wy­
datków całkowitych ogólnych — w 
szczegółowych rozważaniach wielkość ta 
występować będzie pod symbolem „w“,

2. wielkości — oznaczonych później symbo­
lem „k“ — określających stosunek dodat­
kowych wydatków na daną pozycję do 
dodatkowych wydatków ogólnych (przy 
rozpatrywaniu dwu różnych grup wydat­
ków czy to różniących się okresem czasu, 
czy grupą zamożności),

3. wielkości określającej wynik „w —- k“, 
wskazującej skalę potrzeb oraz będącej 
pewnego rodzaju miarą elastyczności wy­
datków dla rozpatrywanej pozycji.

Wielkość „w” otrzymuje się łatwo, przy czym 
jest już cna zwykle obliczoną w tablicach staty­
stycznych. Jeśli przez ,,e‘ oznaczymy rozchód 
caikow.ty (wszystkie symbole wzięte z książki 
„Milen and Bowley — Family Expenditure"), a 
przez „f ‘ rozchód na daną pozycję, to wielkość 
„w" oznaczona będzie stosunkiem „f : e".

Jeśli chodzi o współczynn-k wzrostu „k”, to 
wielkość tę wyznacza s'osunek zmian w rozcho­
dzie całkowitym i rozchodzie na daną pozycję. 
Gdy np. rozchód całkowity w I grupie zamoż­
ności wynosi w badanym okresie „e/*, a w II 
grunie zamozro^ci „e3“, i wydatki na daną po­
zycję odpowiednio „f,“ i „f2“, to współczynnik 
wzrostu -k“ mie-zo^v będzie stosunkiem „f2—Ę: 
e2—e " lub ? f ■ A e“.

Wie’kość „w — k“ określić może skalę po­
trzeb (wg 'erminologii Allen a i Bowley a) rozoa- 
trywane^o nodmiotu gospodarczego. Zero jest 
tu wielkością graniczną i odchylenia od niego 
oraz stopień tych odchyleń wskazuie „luksuso- 
wość“ badane' pozycji w budżecie. Pozycje 
„luksusowe“ wskazywane są przez wartości 
ujemne.

Można 'u shjrmułować zasadę, że im mniej­
sza od ze“- 'e-t w‘elkość , w_ k“, w tvm wkk-
szym procencie przyrost ogólnego dochodu zo- 
sta’e u'vty na daną pozycję oraz im większą od 
zera jest ta welkość, tym szybciej maleje ten

192 rodziny
93
84

stosunkowy udział przy ogólnym wzroście do­
chodów. Zasada ta wypływa właśnie z cech 
mniejszej czy większej „luksusowości" danej 
pozycji, Przy wzroście bowiem dochodów udział 
dóbr „luksusowych“ w wydatkach ogólnych 
wzrasta, a zasadniczych maleje.

Badan.a dotyczące budzę .ów rodzinnych 
przeprowadzone były przez Główny Urząd Sta­
tystyczny w latach 1927/28/29.

Badania objęły w r. 1927 
w r. 1923 
w r. 1929 

przeważnie w ośrodkach robotniczych w 4 re­
gionach: Warszawa, Łódź, Zagłębie Dąbrowskie 
i Górny Śląsk.

W zależności od wysokości dochodu roczne­
go i związanej z tym wysokości wydatków, roz- 
różnono 4 grupy zamożności:

I grupa — roczne wydatki do 599 zł na jedn. 
konsumc y,ną.

II grupa -— roczne wydatki do 899 zł na 
jedn. konsumc.

III gruña — roczne wydatki do 1199 zł na 
jedn konsrmc.

IV grupa — roczne wydatki powyżej 1200 zł 
na iedn. konsumc.

Ze względu na największą liczebność masy 
statystyczne'. najlepszym materiałem do bada­
nia jest ma+enhł z r. 1927 i dlatego, w dalszym 
c’a<u. głównie dane z Łe^o okresu podlegają ba­
daniu. Lata 1928/29 dają już tylko materiał 
cząstkowy, wyselekcjonowany (99 rodzin w r. 
1923 i 10"’ rodzin w r. 1929 z p erwotnej ilczby 
192 rodzin przestało prowadzić budżetyl. które­
go badane mogłoby dać odmienne wyniki niż z 
r. 1927 — wvnik: ze Względu na ró-’ną liczebność 
badanej masy statystycznej właściwie ze sobą 
nieporównywalne.

2, PORdW'TA^TA nwA7 DAATE REGIO­
NALNE I GRUPOWE,

A. Stosunek procentowy poszczególnych 
pccycji da c ółu wydatków — „w“.

Tablce podane pcn’żej przedstawiają stosu­
nek prcceniowy poszczególnych rodzajów wy­
datków do całości wydatków, czyli wielkość 
„w ’. ( atr- *bl ca I, str. 15).

Przy bada-iu tablic rzuca się odrazu w oczy, 
że stosunek procentowy danej pozycji do cało­
ści wyda k>w‘jest inny w różnych regionach dla 
tej samej grupy zamożności.

Wydatki na komorne.
Warszawa, jeśli chodzi o mieszkania, jest 

najdroższym m’astem, bo stosunek t.en, przy 
sztywno ci komornego, jest tu najwyższy. Gdy 
na przykład w Warszawie grupa I poświęca na 
komorne 7,8 a grupa IV — 5.6%, to w Łodzi 
odpowe 'n e grupy poświęcają 3.8% i 2 3%, a w 
Zagłęb u browskim — 3,2% i 2,6%, Absolutna
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suma wydatków na mieszkanie w Warszawie wydatek na komorne — tylko dla grupy robot- 
jest największą i wynosi 179,65 zł w porównaniu niczej. Zadanie orientacyjne liczby te jednak 
do wydatków na Górnym Śląsku równych mogą spełnić i zjawisko różnicy w kosztach 
167,28, w Łodzi — 99,56 i w Zagł. Dąbrow­
skim — 98,43.

Tablica I.
1927

G 
•N
O
S

N

War- 
szaira Łódź Zagł.

Dąbr.
Górny
Śląsk Przeć

I 7,8% 3,8 % 3,2% 7,6 % 4,8:
Komorne II

III
5.5
4.6

5,0
2,7

3,1
4,0

5,6
5,1

4.5
4-2

IV 5,6 2,3 2,6 3.8 39

Urządzenie I
II

LI
2,0

0,9
1,8

0,8
2 l

0,4
1,8

0,9
2,0i utrzymanie 

mieszkania III
IV

2.5
4,4

1.4
4.5

3,5
3,0

1,8
1.7

2,7
3,3

I 68,6 66,4 65.8 69,4 67,1
Żywność II 64,4 62,3 64,7 58,7 62,9

III 60,3 57,0 54,3 52,7 55,4
IV 50,0 '47,0 54,2 47,8 49,9

I 9,3 13 2 12,4 9,4 11,6
Odzież II 11,2 14,8 11,1 10,5 11.5
i obuwie III 12,6 12,0 16,1 13,8 14.5

IV 13,4 13,4 16,1 17,3 15,4

I 4.7 5,4 4,0 7,1 4.7
Opał i światło II

III
4.3
4,1

4,8
5.1

4,2
4,2

5,5
5.2

4,6
4,5

IV 4,4 3,6 3,5 4.6 4,2

I 1,7 1,2 0,9 0.8 12
Kultura II 3,5 2,6 1,8 1,7- 2,2
i oświata III 5,8 3,8 2,0 2,2 2,9

IV 7,2 3,8 3.0 4,5 5,0

I 1,2 0,8 3,4 1.8 2,2
Tytoń II 1,8 ■t 7 2,6 1,9 2,1

III 0,9 \ 2,1 3,1 2,1 2,4
IV . !>5 1,7 4,3 2,3 2,4

I 1,2 2,1 1,4 2,3 1.5
Higiena II

III
1,3
1,8

1,7
2,4

1.6
.1,9

2,3
2,7

1.8
2.1

IV 2,4 3,6 2,8 3,0 2,9

I 0,5 0,6 0,7 0,0 0,6
Alkohol n 

III
1.1
1,6

1.5
1.5

13
2,0

1,1
2,1

1,3
1,9

1 IV ,2.3 1.8 2,8 2,5 2,4

mieszkaniowych wykazują i potwierdzają.
Badając kolejno wszystkie grupy, można 

stwierdzić, że pozycja komornego ze wzrosłem 
grupy ulega stosunkowemu zmniejszeniu i to we 
wszystk eh regionach, powiększa się natomiast 
pozycja urządzenia i utrzymania • mieszkania,

Proces ten jest bardzo wyraźny i w badanym 
roku nie zawiera prawie żadnych odchyleń.-

Odpowiednie dane dla pozycji komornego, 
dla 4 kolejnych grup zamożności, są następujące 
(w %%):

w Warszawie 7,8—:5,5^—4,6 — 5,6
w Zagł. Dąbr. 3,2 — 3,1 — 4,0 - 2,6 
na G. Śląsku 7,6 — 5,6 —5,1—3,8

Z zasady tej wyłamuje się Warszawa w IV 
grupie zamożności, gdzie następu e nie spadek, 
a nawet, dość duży wzrost wydatku — z 4,6% 
na 5,6%. Można by stąd sądzić o odmiennym cha­
rakterze struktury budżetowej tej grupy, zwią­
zanej z odmienną stopą życia. Odmienność 
struktury daje się zauważyć i w innych pozyc­
jach. Tak np. przy pozycji „żywność”, przy 
przejściu z III do IV grupy następuje bardzo du ­
ży spadek tego wydatku z 60 3% na 50,0%, a w 
innych pozycjach specjalnie duży wzrost wydat­
ków na kulturę i oświatę (z 5,8% na 7,8%). Tak 
wysoki stosunek wydatków w pozycji „kultura 
i oświata“ do ogółu wydatków nie spotyka się 
nigdzie poza Warszawa. Najwyższy z kolei wy­
nosi 4,5% na Górnym Śląsku.

Istnieje też pewne wyłamanie z ogólnej za­
sady przv pozycji „opał i światło“. Otóż przy 
badaniu danych dla wszystkich regionów można 
stwierdzić, że przy przechodzeniu z grup niż 
szych do wyższych nastenuje stosunkowy spa­
dek wydatków na ćpał, W Warszawie tymcza­
sem następuje w IV grupie wzrost tego wydat­
ku w stosunku do grupy III. Wzrost taki nie 
istnieje w żadnym z pozostałych trzech regio­
nów.

i

Wydatki na utrzymanie mieszkania.

Porównanie tych kwot, bez porównania wa­
runków mieszkaniowych, właściwie nic by nie 
mówiło, bo liczby te mogłyby reprezentować 
koszty różnych wielkościowo mieszkań. Błędu 
tego można uniknąć przez zbadanie kosztu za­
mieszkania, przypadającego na jedną izbę, bio- 
rąc pod uwagę przeciętną wielkość mieszkań w 
poszczególnych regionach i powyżej wskazane 
przeciętne absolutne wydatki na komorne.

Otóż przy następującej przeciętnej wielkości 
mieszkań w:

Warszawie — 2,2 izb, koszt na izbę wynosi: 
81,66 zł.

G. Śląsku — 2,7 izb, koszt na izbę wynosi: 
61, 96 zł.

Łodzi—1,7 izb, koszt na izbę wynosi: 58,56 zł
Zagł. Dąbr. — 1,9 izb, koszt na izbę wynosi: 

51,81 zł.
Porównanie powyższe zawiera również błąd, 

bo przeciętna wielkość mieszkań obliczona 'est 
dla wszystkich grup społecznych, a przeciętny

Jak zostało podkreśipne poprzednio, wydat­
ki na utrzymanie mieszkania kształtują się ina­
czej n ż wyditki na komorne; ze wzrostem bo1- 
wiem dochodu rosną one również stale.

Wzrost dla pozycji urządzenia mieszkań jest 
następujący:

w Warszawie 1,1 — 2,0 ,— 2,5 — 4,4
na G. Śląsku 0,4 — 1,8 — 1,8 — 1,7
w Łodzi 0,9 — 1,8 — 1,4 —- 4,5
Wydatki te kształtują się w najmniejszej wy­

sokości na Górnym Śląsku, gdzie wzrost nastą­
pił cd 0,4% tylko do 1,7%, podczas gdy w Łodzi 
od 0,9% do 4,5% i w Warszawie od 1,1% do 
4,4%. Pozycja ta na G. Śląsku jest mniej „czuła" 
na zmiany w dochodzie niż w pozostałych regio ­
nach. G. Śląsk natomiast, w odróżnieniu od. in~ • 
nych ośrodków, więcej poświęca ze swego do­
chodu na „opał i światło”, np. w I grupie — 7.1% 
w stosunku do 4,7% w tej samej grupie w War- 
szaw'e, oraz na odzież i obuwie — w IV grupie 
17,3% w porównaniu do 13,4% w Łodzi.
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R. 1928 i 1929.

Zjawisko opisane powyżej można spostrzec 
i przy badaniu danych dla lat 1928/29, z zastrze­
żeniem jednak poruszonym na wstępie, co do 
porównywalności danych z tych lat z danymi dla 
roku 1927.

Spadek udziału komornego przy wzroście 
dochodu ilustruje się w roku 1928 skokiem np. 
w Warszawie z 8,0/5 do 5,8% przy przejściu z I 
grupy do III, a w r. 1929 z 9,2% do 4,2%' oraz 
w Łodzi w 1928 r. z 3,8% do 3,4% i w 1929 r. z 
3,6% do 2,7%. Malejący stosunek pozycji komor­
nego oznacza, że w wypadku tego wydatku były 
jak.eś elementy usztywniające go i me pozwala­
jące na zwiększenie absolutnej sumy, co przy 
zwiększaniu całości wydatków musiało się odbić 
w umniejszaniu liczby stosunkowej.

Jeśli chodzi o wydatki na urządzenie miesz­
kania, to rosną one, np. w Warszawie w r. 1928 
od 0,6% do 4,6% przy przejściu z I do HI grupy 
i w 1929 r. od 0,1% do 0,7%, oraz w Łodzi z 1,4% 
do 3,8% i 1,8% do 5,5% w kolejnych latach.

Stały wzrost bez wahań widać w danych 
przeciętnych dla wszystkich regionów w r. 1929, 
kiedy to dla kolejnych grup zamożności zacho-

■ dzi następujący wzrost
1,9 _ 2,9 — 3,5 —5,1%

Wydatki na jednostkę konsumcyjną.

. Wnioski, wyciągnięte przy badaniu materia­
łu tyczące gir się wydatków na rodzinę, potwier­
dzają się również przy zbadaniu wydatków na 
jednostkę konsumcyjną.

Stosunkowy spadek komornego 'przy prze­
chodzeniu do grup o większej zamożności naj­
wyraźniejszy ,est na;

G. Śląsku 7,5 — 5,6 — 5,1 — 3,8
i w Łodzi — 3,6 — 4,9 -- 2,7 — 2,3

Dane przeciętne, eliminujące jakieś przypadko­
we wahania, wykazuią stały spadek od 4.8 do 
3,9%.

Jeśli chodzi o wzrost wydatków na utrzyma­
nie mieszkania, to jest on bardzo wyraźny i du­
ży specjalnie w Warszawie, gdzie następuje skok 
od Ijl do 4,4%. i w Łodzi, ze zmiana od 0,9 do 
M%. ' .

Dane przeciętne wykazują stały wzrost na­
stępujący (w %%):

0,9 — 2,0 — 2,7 _ 3,3

B, Współczynnik wzrostu „k“ i wielkość 
,,W - k“.

Wykreślenie krzywych Engefa dla poszcze­
gólnych regionów pozwala określić współczyn­
nik. wzrostu „k“ i przewidzieć w pewnym stop­
niu charakter zmian w poszczególnych, pozyc­
jach. Podane poniżej „k“, obliczane przy pomo­
cy metody graficznej — mało' dokładnej —, mo­
gą mieć omyłkowe odchylenia; w każdym jed­
nak razie wystarczą dla scharakteryzowania 
zmian, zachodzących w poszczególnych pozyc­
jach oraz posłużą do wykrycia pewnego trendu.

„k“ i „w — k“ w r. 1927.

Z danych wg tablic „Budżety rodzin robotni­
czych“ można otrzymać następujące współczyn­
niki wzrostu „k“ w poszczególnych pozycjach 
dla r. 1927.

War­
szawa Łódź Zagł.

Dąbr.
G.

Śląsk

Komorne 0,015 0,007 0,056 0,021
Utrzymanie mieszk. 0,070 0,082 0,068 0,022
Żywność 0,266 0,300 0,307 0 311
Odzież i obuwie 0.173 0.134 0,2o7 0,240
Kultura i oświata 0.126 0,037 0,071 0,074
Alkohol 0,025 «,034 0,054 0.047
Higiena (j,039 0,029 0,064 0,0.15
Opał i światło 0,040 0,017 0.030 0,026
Tytoń 0,017 0,029 0,033 0,024

Liczby te wykazują, specjalnie w wypadku 
Warszawy i Lodzi, dużą sztywność pozycji ko­
mornego, gdzie mimo wzrostu dochodu nie ma 
dużej tendencji do zmiany wydatków na tę po­
zycję, co wyraża się małym • współczynnikiem 
<,k".

Współczynnik ten dla pozycji „utrzymanie 
mieszkań“ jest większy we wszystkich regio­
nach, niż dla pozycji komornego, co oznacza 
większą elastyczność pozycji pierwszej, tj. 
utrzymania mieszkań. Różnica ta największa 
jest w Warszawie i w Łodzi. Gdy w Warszawie 
konsument 1,5% („k“ = 0,015) swego dodatko­
wego rozchodu całkowitego poświęca na komor­
ne, to na utrzymanie mieszkania już 7% („k" — 
0,70j.

W Łodzi rozpiętość ta jest jeszcze większa., 
bo gdy na komorne przypada 0,7% („k“==0,007), 
to na urządzenie mieszkania — 8,2% („k“ = 
0,082). Rozpiętość powyżej opisana zatraca się 
zupehfe na G. Śląsku. Tutaj rozdział dodatkowe­
go dochodu następuje w jednakowej proporcji 
dla obu pozycji. Na komorne konsument poświę­
ca 2,1% dodatkowego rozchodu („k“ 0,021),
a na utrzymanie mieszkania 2.2% („k” = 0,022). 
Wzrost dochodów nie odbije się tu gwałtownie 
na zmianie wydatków mieszkaniowych. Górny 
Śląsk ma natomiast największy współczynnik 
wzrostu ,,k“ dla pozycji „odzież i obuwie“, bo 
0,240 w porównaniu naprz. do „k" w Warsza­
wie = 0,173, czy w Łodzi = 0,134.

Wnioski powyższe potwierdzają również po­
dane poniżej wielkości „w — k":

War­
szawa Łódź Zagł.

Dąbr. Śląsk (

Oświata -0,079 —0,00! -0,05? -0.049
Odzież i obuwie -0,0? 5 -¡-0.00; -0,»»7i -0,112
Utrzymanie mieszk. -0,044 -0,06 —0,04- —0,005

Alkohol <-0,012 —0,021 —0,03 -0,028
Higiena —0,022 -0,006 —0,016 -0,010
Tytoń -0,006 -0,014 -0.000 - 0 C01
Opał i światło -¡-0,003 +0 031 +0.011 +0,027
Komorne* -j-0,042 +0,032 —0.023+0 030

Żywność , . +0,340 +0,297 +0,304. J-0,239

t
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Z liczb tych wynika, że jeśli chodzi o utrzy­
manie mieszkania, to największa skłonność do 
powiększania tego wydatku jest w Łodzi („w —■ 
k" — — 0,061), a potem w Warszawie i Zagł. 
Dąbrowskim. G. Śląsk ze swoim wynikiem bar­
dzo bliskim zera, skłonność tę ma bardzo małą. 
Ma natomiast największą skłonność do zwięk­
szania wydatku na pozycję odzież i obuwie; „w
— k" dla tej pozycji — — 0,112 wobec „w — k" 
w Warszawie = — 0,055 i w Zagł, Dąbrowskim 
= — 0,076.

Przy omawianiu innych pozycji poza miesz­
kaniowymi, warto podkreślić kształtowanie się 
wydatków na kulturę i oświatę. Otóż wydatki te 
są największe w Warszawie i tu istnieje też naj­
większa skłonność do ich powiększania (,,w — 
k“ — — 0,079). Najmniejsza skłonność do po­
większania tych wydatków jest w Łodzi „w — 
k" = — 0,009 i na G. Śląsku „w—k“ =—0,049.

Pozycje „opał i światło“ i „tytoń“ zachowują 
*fę podobnie do pozycji komornego t. zn. wy­
kazują dużą sztywność. Specjalnie pozycja „opał 
i światło" ulega wyraźnemu stosunkowemu 
zmniejszeniu przy przechodzeniu z niższych do 
wyższych grup zamożności.

Duży wzrost ze zmianą grupy zamożności 
wykazuje pozycja „kultura i oświata" oraz „al­
kohol".

Powracając do pozycji mieszkaniowych, na­
leży stwierdzić, że jeśli chodzi o komorne, to 
istnieje słaba tendencja do zmnie:szania tego 
wydatku, przy czym jest ona najsilniesza w War­
szawie („w — k" = 0.0421, a najmniejsza na G. 
Śląsku („w — k" = 0,030). Z zasady tej wyła­
muje sie Zagł. Dąbrowskie, gdzie istnieje ten­
dencja do zwiększania tego wydatku („w — k" 
= —. 0,0231. Być może pozostałe to w związku 
z kosztem komornego, przypadającym na jedną 
izbę, który, jak było to wykazane poprzednio, 
jest najniższy właśnie w Zaćł. Dąbrowskim. Ten­
dencja do wzrostu jest jednak i tu słabszą w wy­
padku komornego niż w wypadku pozycji 
„utrzymanie mieszkania", gdzie „w — k" = —
— 0.044.

Fakt, że wogóle istnieie tendencja do zmniej­
szania udziału komornego, tłumaczy się dużą 
sztywnością tego wydatku. Rozpiętość wielkości 
komornego miedzy mieszkaniami już posiadany­
mi. a ewentualnie innymi, lepszymi, musiała być 
tak duża, że nawet mimo wzrostu dochodu, ro­
botnika nie było stać na zmianę mieszkania i w 
związku z tym na duże powiększenie komorne­
go Dlatego przy wzroście dochodu ogólnego, a 
jednocześnie przv utrzymaniu się na tym samym 
mnieiwięcej poziomie komornego, istniała ten­
dencja do stosunkowego zmniejszania udziału 
komornego, wykazana dodatnim wynikiem „w

i. “
W naszej ówczesnej sytuacii mieszkaniowej 

zjawisko to było zrozumiałe. Robotnik, mies.ż^ 
kaiac naorz. w domu starym, gdzie obowiązy­
wała ustawa o ochronie lokatorów, musiałby 
mieć bardzo duży wzrost dochodów, aby mógł 
zmienić mieszkanie na lepsze i przez to bardzo 
poważnie zwiększyć pozycję wydatków na ko­
morne. Poprawa dochodów odbijała się dlatego 
przede wszystkim w urządzeniu mieszkań.

_________________ r. 1928.

„k” War­
szawa Łódź Zagł. 

Dąbr.
G.

Śląsk

Komorne 0,040 0,022 0,065 0,022
Urząazenie mieszk. 0,070 0,080 0,124 0,020
Żywność 0,190 0,079 0,339 0,311

Z liczb tych, jak i uprzednio, można wy­
wnioskować ogólnie, że pozycja komornego jest 
naogół sztywna i wszędzie wykazuje małą ten- 
denncję do zmian w związku ze wzrosiem do­
chodu. Bardziej elastyczna jest pozycja urzą­
dzenia mieszkań, w której tendencja do zmian, 
poza Śląskiem, jest wszędzie większa niż ko­
mornego, co w tablicy uwydatnia się dużo więk­
szą wartością „k" dla tej pozycji, niż dla pozycji 
komornego.

Największe różnice są w Łodzi i w Zagł. Dąb­
rowskim.

Gdy dla komornego „k" w Łodzi — 0,022, to 
dla urządzenia mieszkania „k" — 0,080.

Gdy dla komornego „k" w Z. Dąbr. = 0,065 
to dla urządzenia mieszkania „k" = 0,164.

G. Śląsk wykazuje wyrównanie pozycji ko­
mornego i utrzymania mieszkania.. Tu wzrost 
dochodów już nie odbije się gwałtownie na 
wzroście wydatków mieszkaniowych.

Tendencję do zmian i ich rodzaj wykaże 
zbadanie wielkości „w — k".

Obliczone (w wielkościach tysiącznych) „w" 
z liczb przeciętnych z wszystkich grup dla po­
szczególnych regionów dla pozycji utrzymania 
mieszkań jest kolejno:

0,027 0,030 0,019 0,012
Wielkość „w- k" dla G. Śląska wynosi — 0,008

Z, Dąbrowskiego 0,103
Łodzi — 0,050
Warszawy 0,043

W myśl zasady opisanej na wstępie, najwięk­
sza skłonność do zwiększania wydatków w tej 
pozycji, jest w Zagł. Dąbrowskim i w Łodzi, 
najniższa zaś na G. Śląsku.

Wartość ta dla pozycji komornego wykazuje 
wahania od warto'-ci ujemnych do dodatnich.
Jest ona kolejno dla:

Górnego Śląska — 0,029
Zagł. Dąbrowskiego — — 0,028
Łodzi — 4- 0,013
Warszawy — + 0,029

Istnieje tu już tendencja do zmniejszania 
udziału wydatków komornego w całości wydat­
ków, za wyjątkiem Zagł. Dąbrowskiego, gdzie 
tendencja do zwiększania tego udziału utrzymu­
je się.

Badając wielkość „w — k" dla utrzymania 
mieszkań i komornego dla G. Śląska, można by 
sądzić, że sytuacja mieszkaniowa na G. Śląsku 
nie jest tak paląca i zła i dlatego nie wymaga 
specjalnie poważnych zmian, wyrażonych dużą 
ujemną wielkością „w — k".

r, 1929,

& Warsza­
wa Łódź Zagł.

Dąbrów.

Komorne 0,034 0,006 0,026
Urządzenie mieszk. 0,038 0,052 ' 0.032
Żywność 0.336 0,111 0,289 |
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W tablicy nie ma podanych wartości dla G. Śląs­
ka wobec braku danych statystycznych z tego 
regionu z 1929 r,

Podane liczby w dalszym ciągu wykazują 
większe tendencje do zmian w pozycji urządze­
nie mieszkań niż w pozycji komornego, przy 
czym dla Łodzi różnica bardziej się zaznacza, a 
w Zagł. Dąbrowskim i szczególnie w Warszawie 
jest słabsza

3« Struktura budżetów w porównaniu 
z zagranicą.

Charakter struktury budżetu wykazuje najle­
piej udział w nim wydatków żywnościowych _
im większy jest ten udział, tym niższą jest stopa 
życiowa.

Na podstawie tablic, załączonych uprzednio, 
można stw.erdzic, jak dużą część dochodów po­
chłaniają te wydatki w rozpatrywanych budże­
tach.

Przeciętnie, dla wszystkich grup w 1927 r„ 
żywność stanowiła:
w Warszaw.e 60,6% ogółu wydatków
w Zagł. Dąbrowskim 61,1% „ 11

na G. Śląsku 55,0% „ 51

w Łodzi 59,7% „ 11

Najlepsza sytuacja jest na G. Śląsku, gdzie 
procent tych wydatków jest najmniejszy. Jeśli 
chodzi o rozpiętość pomiędzy grupami zamoż­
ności, to jest ona największa na G. Śląsku, gdzie 
następuje spadek z 69.4% w pierwszej grupie 
do 4/,8% w czwartej grupie i w Łodzi, ze sko­
kiem z 65,4% do 47,0%.

Tabl.ce podane poniżej posłużą do porówna­
nia naszych bud etc w ze strukturą budżetów 
z-gcan.cą. ¿aw.erają one wielkości przeciętne 
d.a wszystkich regionów.

r. 1927

Grupa IVGrupa I

Ogół u yć alków
Zyu l.ość

2.137,29
1.433,00 57.1

4.073,72
2.032.20 49 9

Oczież i obuuie 217,8'7 11,6 625,33 15,4
Kon. on e 103,1.2 4,8 159,93 3,9
Opt ł i śu ia la 100-16 4,7 17 ,21 4.2
Urząc.zenie mieszk. 18 88 0.9 132,69 3,3
Różne 234,50 10,9 852,13 23,3

Przy przejściu z grupy I do IV zmienia się 
skala potrzeb konsumenta. Wydatki na żywność 
stosunkowo maleją, a wzrastają wydatki na mie­
szkanie, odzież i pozycje różne. Gdy więc np. 
żywność w 1927 r. w grupie pierwszej stanowi 
67,1%, to w grupie IV tylko — 49,9%. Odzież 
natomiast stanowi w IV grup'e 15,4% w porów- 
naniu do 11,6% w pierwszej grupie; pozycje 
mieszkaniowe ogółem 7,2% w porównaniu do 
5,7%. Pozycja „różne" wzrasta z 9,9% w I gru­

pie do 23,3% w IV grupie. Lata następne wy­
kazują ten sam proces. W roku na przykład 
1929 żywność w I grupie stanowi 64,4%, a w 
grupie IV już tylko 43,1%; odzież natomiast 
w grupie IV — 19,6% w porównaniu do 14,8% 
i mieszkanie ogółem —■ 8,6% w porównaniu do 
5,8% w grupie I.

Przeciętny udział wydatków żywnościowych 
jest mniej więcej ten sam, co w r, 1927 i wy­
nosi:

i W
War- 

szau ie
W

Łodzi
Z.

Dąbr.

■
G.

Śląsku

tu r. 1928

w r. 1929

56,7%

54,9

60,0%

57,7

57.8%

51,5

51,7%

Rczdział wydatków w r. 1928

Grupa I Grupa IV

Ogół wydatków 
Zyu ność

2.139,95
1.567,87 67,6 5,

4.431,18
1.917,09 43,9%

Odzież i obuwie 268,67 11,6 865,84 19,6
Komorne 108,11 4,7 249,21 5,6
Opał i świa'ła 1U7.35 4,6 163,06 3,7
Urz. i utrz. mieszk. 25,69 1.1 116,36 2,6

| Różne 242,22 10,4 1.089,59 24,6

r. 1929

Grup; I Grupa IV

Ogół wydatków
Zyu ność

2.472,33
1.59306 61,4"/,,

4.802,CO
2.067.53 43,1%

Oczież i obuwie 365.42 14,8 939,44 19,6
Op..ł i światło 146,85 2ul,79 4,2
Komorne 91,68 39 16?,08 3-5
Urz. mieszkania 47,78 1,9 246 46 5,1
Różne 224,54 9,1 1.178,70 24,5

Dla poznania różnic w budowie budżetów 
nalepy porównać nasze budżety z budżetami 
zagranicznymi i ich strukturą, i oclane pomzej 
graliczne obrazy budżetów przedstawiają:

1. Budżet przeć.ęiny dla wsz.stk-ch regio­
nów z grup I i IV polskich rodzin robot­
niczych z r. 1927,

2. Budżet przeciętny dla wszystkich regio­
nów i grup polskich rodzin robotniczych 
z lal 1923/29.

3. Budżet przeciętny dla wszystkich grup 
ludnościowych w Anglii z r. 1929.

4. Budżet robotników ang.elskich z r. 1929.
Wykresy z punktów 3 i 4 wzięte są z książ­

ki: Al en and Bowley — „Family Expenditure".
Wykresy sporządzane są w :en sposób, że 

na pomocniczych prostych, prostopadłych do 
osi ode ętych i wyprowadzonych z punktów, 
ndnew adah-cym dwu badanym rozchodom cał- 
kow tym, odkładane są poszczególne wydatki
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na daną pozycję. Powierzchnia pomiędzy ostat­
nią krzywą a osią odciętych reprezentuje całość 
wydatków; powierzchnie zaś pomiędzy poszcze­
gólnymi krzywymi , wydatki na poszczególne 
pozycje..

PoUka Wó/29 
"Rodzi robotnicze

opc^ 

mie&z kanie

rożni? 
z 

ubranie

całkowity 
roczny w

rozchód

Wykres drugi jest całkowic'e różny od wy­
kresu I i III, które są na ogół do siebie podobne. 
Robotnicy angielscy, jak Lo widać na wykresie, 
poświęcają więcej niż w Polsce na mieszkane 
kosztem stosunkowo mniejszego udziału żyw­
ności i ubrania.

W wykresie drugim — dla wszystkich klas 
w Anglii — przewagę wydatków stanowi pozy­
cja „różne", w ramach której są zaspakajane 
potrzeby bardziej luksusowe. Żywność zatraca 
już wyraźnie rolę dominującą, podczas gdy mie­
szkanie ies: r adal Dozycją. na którą konsument 
poświęca bardzo dużą część swych dochodów.

W porównaniu z wykresami angielskimi wi­
dać dopiero wvraznie niską stopę życia robot- 
n ków polskich. Wydatki tu bowiem na potrze­
by pierwotne, zasadnicze, jak żywnoć i ubra­
nie, stanowią przytłaczającą większość.

Dla lepszego zorientowania się w struktu­
rze budżetów należy jeszcze otrzymane z ba­
dań liczby porównać z liczbami dla budżetów 
zagranicznych, wziętymi równ eź z książki: Al­
len and Bowley — „Family Expenditure". Pod 
uwagę najlepiej tu wziąć wartości „w" i „k", są 
one bowiem całkowicie niezależne od wielkości 
pozycji i skali, w jakiej są wyrażone, gdyż 
reprezentują tylko charakter zmian stosunko­
wych.

Z powyższych grup liczb oddzielają się prze­
de wszyst.k’m Niemcy, Dania i Stany Zjednoczo­
ne, gdzie konsument wydaje stosunkowo naj­
więcej na pozycje mieszkaniowe.

Tablica II

Rok
Komorne Urządz. mieszk.

„w” „k” „w” „k”

Wszystkie klasy Amsterdam 1923 0.180 0,180 _
Urzędnicy Niemcy 1927 0,120 0,120 0,070 0,100
Wszystkie klasy U.S.A. 1918 0,130 0,090 0,050 0,060

»• Dania 1922 0,100 0,100 0,055 0,u65
Robotnicy Niemcy 1927 0,100 0,060 0,040 0,< 70
Urzędnicy Czechosłomacja 1927 0,060 0,0 0 0,040 0,035

- Robotnicy Belgia 1928 0,060 0,030 0,030 0,025
G. Śląsk 1927 0,051 0.021 0,017 0,022

tf Czecho.łoiracja 1927 0,040 0,030 0,i 30 0, 20
>» Finlandia 1920 0,045 0,050 0,020 0,040

Polska 1929 0 040 0 020 0.035 0,075
Zagłębie Dąbrowskie 1927 0,033 0,056 0.024 0,068
Warszawa 1927 0,057 0,015 0,034 0.070

•• Łódź 1927 0,039 0,007 0,021 0,082
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„w - k”
Przeciętny 

dochód rocznyKomorne Urządzenie 
mieszkania

Robotnicy Warszawa + 0,042 — 0 044 zł 3.523,14
' 'ł Niemcy + 0,040 — 0,030 Mr. 3.165,00

it Łódź + 0,032 — 0,061 zł 2.571,28
Wszystkie klasy US.A. 4- 0,030 — 0,010 $ 1.437,00
Robotnicy G. Śląsk -j- 0,030 — 0,015 zł 3.289,80

Belgia + 0,030 + 0,005 Fr. 21.156,00
,, Polska + 0,020 — 0,045 zł 3.523,14

Czechosłowacja -j- 0,010 + 0,010 K.C. 15.100.00
Wszystkie klasy Amsterdam 0 — FI. 3,133,00
Urzędnicy Niemcy 0 — 0,030 RM. 4,925.00
Wszystkie klasy Dania. 0 + 0,010 Kr. 5.610,00
Robotnicy Finlandia — 0,005 — 0,020 Mr. 17.428,09

Zagł. Dąbrowskie — 0,023 — 0,044 zł 2.990,94

Współczynnik wzrostu „k“ dla Niemiec wy­
kazuje duże różnice pomiędzy rodziną robotni­
czą a urzędniczą. Urzędnicy na komorne po­
święcają, relatywnie do dochodu, dwa razy 
więcej niż robotnicy — z dodatkowego docho­
du 12% w porównaniu do 6% wydawanych przez 
rodzinę robotniczą.

Rozpiętość pomiędzy wydatkami komornego 
a utrzymaniem mieszkania jest zagranicą na 
ogół większa niż w Polsce. Gdy w r. 1929 w 
Polsce przypadało 4% ogółu wydatków na ko­
morne, a 3,5% na utrzymanie mieszkania, to od­
powiednie liczby są:

w Niemczech 10% --4%
urzędn. „ 12% --7%

w Danii 10% --5,5%
w Belgii 6% -— 3%

Jednocześnie i „k" jest zagranicą zwykle 
większe dla pozycji komornego, niż dla pozycji 
utrzymania mieszkań. Wynosi ono odpowied­
nio:

Komorne Utrzymanie 
mieszkania

w Niemczech 0,120 0,100
w Danii 0,100 0,065
w Czechosłowacji 0,030 0,020
w Finlandii 0,050 0,010
w Polsce 0020 0,075
w Warszawie 0,015 0,070
na G. Śląsku 0,021 0,022

W Polsce, za wyjątkiem G. Śląska, zjawi­
sko jest wręcz odwrotne i wielkość ,,k“ jest 
większa dla pozycji utrzymania mieszkań. Moż­
na stąd wnioskować, że gdy w Polsce popra­
wa dochodów szła w większym stopniu na urzą­
dzenie mieszkania, a nie na polepszanie wa­
runków mieszkaniowych, to zagranicą zwiększo­
ne dochody powodowały przede wszystkim do- 

' dafkowy wydatek, poprawiający warunki mie­
szkaniowe, a więc wielkość czy wygodę miesz­
kań.
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’ TABLICE STATYSTYCZNE

Miesięczny wskaźnik cen wolnorynkowych w Warszawie

Data
Wskaźnik 

ogólny 
cen

Ż Y W N O Ś Ć i UŻYWKI
Żywność Używki

Ogo­
leni Ogó­

łem
Ziemio­

płody
Przetw. 

zbóż. Nabiał Mięso Tłusz ze Cukier Ogó­
łem Spiry’us

Herbata 
i 

Kawa

Tytoń
i papie­

rosy

Kwiecień 1945=100

1945:
III—XII

VII 
VIII 

IX
X

XI 
XII 

1946.1
II

III
IV
V

VI
VII 

VIII
IX
X

XI

83.5

72.6
71,0
68.6
76,8
87.4
92.7
90.8
91.5
92.2
93.5
95.7
99.3
95,1
92.8
96.8

105 9
117,2

76.2

65,7
64.4
60.4
65.2
73.2
78.6
82.6
89.1
95.0
95.3
93,0
91.5
82.4
75.1
77.7
82,3
91.7

75.8

65,0
63,0
59.3
64.8
72.7
78.4
82.8
89.2
955
95.2
90.6
90.3
80,8
75,1
78.5
83,0
92.4

86,0

76,8
73.7
625
74.8
94.1

103.6
119.5
135.1
144.6
150.1
154.6
168,3
100.6
87,0 .
9 .,5

103.8
119.8

69 5

58.6
54.1
49.6
56,9
60.5
62.7
62,0
69,0
82.4

• 71,4
71.3
70.5
67.3
51,0
53.2
55.3
60.4

80,8

65.7
05.2
61.9
70.1
90.3 

. 94,7
89.6
85.1
89.1
95,0
78.9
79,0
80.8
79.7
88.8
89.6

122.3

75,0

63.1
61-8
61,6
64.8
66.8
85.1
99.1

102,2
101.9
106.3
99,1
98,9
93.5
98.6

101,6
102,8 
103-2

71.1

59.3
61,0 
58 5
61,6
66,0
68,0
72.9
78.3
90 0
85,8
75.6
62.2
74.6
71.7
74.7
84.1
86.3

72.9

68,6.
63-8
61.9
61.7
61.7
56,0
53.5
65.3
64.9 
(28
63.9
62.9
63,0
62.6
62,6
626
62,6

83,5

77-4
879
79.1
730
83.4
82.7
78,0
87.1
86.2
97.2

138.7
113,4
111.7
74.4
62.8
67.9
792

■ \

78.7

72,6
75.1
75.8
61.4
63.5
61,4
61,4
62,0
61-4
61,4
61,4
61,4
61,4
61,4
61,4
65.8
70.1

69.4

57.4
64.2
53.5
61.3
70.5
656
50.6
66.5
542
51.4
41,9
36,3
44.7
39.6
37.8
37.8
52.7

134.4

146.5
177.6
163,9
126.4
152,8
167.4
207.7
206.7
246,6
327,3
628.5
486.6
445.1
225.1
156.8
182 1
192.2

A R T Y K U Ł Y P R Z EMY S ł O W E
O p a : i n a f t a P ó 1 f a b r : kat y Wyroby gotowe

Data Ogó­
łem

Ogó­
łem Węgiel Nafta Ogó- 

łem
Gwoź­

dzie
Min 
mat. 

budowl.
Drezno 
rbrob.

Blacha 
cynk. Papa Papier Ogó­

łem
Urząd z. 
i sprzę­
ty dom. Tkaniny

Odzież 
i 

obuwie Mydh»

1 • K wie c i e ń 1 9 4 5: = 10 0

1945:
£11—XII 91,1 95,2 95,8 93,5 90,8 80,2 88,0 82.8 80,5 124,1 89,3 87,2 88,1 78,4 89,4 91,9

VII 80,0 78,0 81,5 67,5 79,0 72,0 . 80,1 83,3 76,2 80,9 81,-2 82,8 87,4 66,2 85.1 90,5
VIII 78,1 69,5 69,8 68,4 86,9 72,0 75,9 83,0 667 145,0 78,9 77,4 82,5 62,0 81,8 81,8

IX 77,4 70,4 70,4 70,4 82,8 72,0 72,4 72,1 61,9 145,0 73,4 75,8 80,3 60,0 79,8 81,5
X 89,2 99,4 97.5 104,9 90,8 66,0 73,2 81,3 61,9 164,1 98,3 77,5 87,2 62,9 77,8 80.1

XI 101,6 128,1 122,9 144,2 95,4 64,0 10017 67,1 83,3 167,9 89,1 81,2 78.2 70,6 88,3 87,0
XII 106,7 132,6 129,3 142,8 99,6 72,0 104,4 68,9 83,3 167,9 101,3 87,9 84.5 74,3 101,1 91,1

1946.1 99,0 90,0 81,1 125,1 119,8 64,0 103,2 85,4 100,0 240,5 125,7 87,3 82,6 74,3 101,1 91,1
II 93,8 76,2 65,9 116,7 119,7 64,0 96,9 90,9 100,0 240,5 125,7 85,4 82,8 71,2 100,4 87,0

III 89,3 69,6 58,5 1-13,3 111,6 76.0 96.7 103,5 ' 94,5 178,1 120,5 86,8 82,8 72,2 101,3 91.0
IV 91,6 64,3 54,8 101,8 117.6 92,0 98,0 108,6 103,2 183,2 120,5 92,8 85,7 75,9 117,2 92.4
V 98,4 74.6 69,2 99,9 124,6 112,0 110,1 97,1 117,7 192,. 118,8 96.1 94,1 76.2 118,6 95,3

VI 107,0 69,7 62,6 97,7 147,5 156,7 113,1 98,4 155,2 242,5 119,2 103,9 109.9 81,4 116,5 97,6
VII 107.7 65,2 59,6 87,0 148,6 167,1 112,1 93,3 153,2 245,0 1.0,9 109,4 130,5 81,1 121,3 104,5

VUI 110,6 69,9 62,6 98,7 149,9 164,4 116,2 91,1 146,8 266,4 114,4' 112,0 131,1 84.5 126,7 105,6 5
IX 115,8 71,0 61,8 107,3 156,2 160,- 123,2 95,1 146,8 298,5 113.6 120,1 128,-4 90,8 150,0 111,2 I
X 129,5 91,8 87,7 107,9 165,4 192,— 131.1 102,3 150,0 292,6 124,6 131,4 136,0 98,6 179,1 112,0

XI 142,6 103,3 99-4 118,7 178,4 204,0 139,6 104,4 173,0 323.9 125,4 146.2 161,0 104,6 188,6 130,5 1
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